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w ie uchwalił ustawę konstytucyj­
ną. Tezy, że była ona najdonioślej- 
tzym  to dziejach pierwszej Rzeczy­
pospolitej aktem państwowym, nie 
podważy najostrzejsza dyskusja. 
Po wielu stuleciach fałszywych eks­
perymentów politycznych, najgłęb­
szego może w Europie zacofania go­
spodarczego i feudalnej supremacji 
szlachty, po ujemnie osławionym 
saskim okresie ciemnoty i  dotykal­
nej po prostu kondensacji intelek­
tualnego i  ustrojowego konserwa­
tyzmu, za czasów jednego z najnie- 
dołęaniejszych naszych królów —  
szczęśliwie zresztą ostatniego w 
Ich galerii —  w dziewiętnaście lat 
po tragedii pierwszego rozbioru — 
stojąca u schyłku swego istnienia 
Polska ustanowiła konstytucję trze 
ci oma j ową. Spróbujmy spojrzeć na 
nią pod właściwym kątem widzenia 
na podstawie kilkunastuwyrazowej 
tylko charakterystyki.

Konstytucja ograniczyła się głów 
nie do reform  politycznych. Zapro­
wadzała podział władz na prawo­
dawczą, wykonawczą i sądowniczą, 
określała sprawę następstwa tro­
nu, przewidywała stabilizację skar- 
bowości i wojska. Poza tym znosi­
ła na zawsze liberum yeto i  konfe­
deracje. Oprócz tego regulowała sto 
sunek państwa do mieszczan t chło­
pów, przyznając obu tym warstwom 
pewne nieba rdzo znaczne ulgi z na­
dzieją na dalsze przywileje. To  wła­
ściwie wszystko.

Konstytucja 3 Maja rozpatrywa­
na na tle współczesnej sobie rewo­
lucyjnej konstytucji francuskiej wy 
gląda trochę blado, na tle konstytu­
cji dzisiejszych staje się już prawie 
przeźroczysta. Stąd zarzuca się jej 
‘wóreom, że byli w istocie rzeczy 
przywiązanymi do dawnego ładu 
konserwatystami, że obawiali się 
głębszych przemian społecznych, że 
akt konstytucyjny jest raczej wyra­
zem ich oportunizmu życiowego niż 
prawdziwej postępowości. Słusz­
ność tych za rzutów ma jednak zna­
czenie wyłącznie względne.

Nie należy zapominać o podsta 
wowyeh różnicach między ówczes­
nym społeczeństwem francuskim, 
znakomicie przygotowanym do re­
wolucji przez słynnych francuskich 
pisarzy X Y IT I  wieku, a polskim, 
które ledwie wyszło z długotrwałe­
go impasu kulturalnego. Nie wolno 
zamykać oczu na niedojrzałość so­
cjalną naszego społeczeństwa, co 
Już potencjalnie zawierało w sobie 
rękojmię nie przyjęcia reform po­
dobnych francuskim, podczas gdy 
we Francji istniał przecież wystar­

czająco rintelektualizowany i świa­
domy swoich celów atan mieszczań­
ski. N ie można wreszcie pominąć 
dwóch drobnych na pozór a bardzo 
ciekawych szczegółów, uchodzą­
cych zwykle uwagi przeciwników 
konstytucji trzeciomajowej: histo­

rycy spod znaku socjalizmu nazy­
w ają  rewolucję francuską burżua- 
syjną, stw ierdzając przez to, że i 
ona nie była jeszczew szystk im ; po 

! drugie, w ystarczy uprzytomnić Bo­
bie, jak ie  w rażenie w yw arła nasza 
konstytucja na przerażonej rewolu­

cyjną podstawą Polaków w Europie 
ażeby pojąć, że ówcześni władcy, 
choć zgrzytali zębami, osądzili ją  
jednak tcłaścitcie.

Olbrzymie zdobycze społeczne i 
polityczne szerokich mas oraz in­
tensywna demokratyzacja życia w

czasach obecnych dają zrozumiały 
! zresztą psychologicznie asumpt do 
, lekceważącego traktowania ustawy 
i z 3 maja. W  rzeczywistości w in*
: ludzi, którzy żyli dawniej, polegać 
i może tylko na tym, że postępowali 
nie tak, jak powinni byli wtedy po­
stępować; jeśli zechcemy obarczać 
ieh winą za to, że nie postępowali 
tak jak my dzisiaj, dojdziemy do 
absurdu Absurd tea popełnia gig 
często. Trudności, jakie mieli do 
przezwyciężenia twórcy Konstytu­
cji 3 Maja nie były — przy zastoso­
waniu odpowiedniej skali — aBi o 
jotę mniejsze niż kłody, jakie rzu­
cają nam pod to g i współcześni o- 
brońey reakeji. Że Konstytucja by­
ła świadectwem prawdziwego odro­
dzenia Polski wydaje się co naj­
mniej taką samą prawdą jak to 
np., że reforma rolna pozwoli odro­
dzić się prawdziwie masom chłop­
skim. Konstytucja 3 Maja jest w 
stosunku do tego, co było, przed- 
tym takim samym postępem, jak 
konstytucja, którą niedługo otrzy­
mamy w stosunku do Konstytucji 
3 Maja. Jest w końcu tym. czym 
nie będzie nie po niej: iostępem do 
rzeczywiście nowożytnej historii 
naszej ojczyzny.

W  cztery lata po uchwaleniu kon 
stytucji nastąpił trzeci rozbiór Pol­
ski. Długie lata niewoli nauczyły, 
nas wielu rzeczy. Szukaliśmy wol­
ności, stukaliśmy samych siebie w 
powstaniach i w konspiracji, w li­
teraturze i sztuce, w myślach 1 
modlitwach. Z każdym rokiem 
wspinaliśmy się o jeden stopień 
wyżej, z każdym dziesięcioleciem 
przybliżaliśmy ku sobie upragnio­
ny cel. Chodziło nam nie tylko o 
granice, lecz i o to, co w tych gra­
nicach będzie. Droga nasza nie by­
ła łatwa, a druga wojna światowa 
usłała ją  naprawdę cierniami. Po­
pełnialiśmy wiele błędów. Dziś do­
piero wyszliśmy na właściwy 
szlak, a iluż z nas rozumie, że je­
szcze przed dziesięcin laty byliśmy 
od niego tak daleko? Czy bylibyś- 
n$y przeszli tę drogę tak chlubnie 1 
dbtarii do takich rezultatów, gdy­
by przy końcu osiemnastego wieku 
■nie zapłonęło światło w umysłach 
nielicznych Polaków? Z czym ze­
szła by Polska do niebytu np. za 
czasów saskich? Dlatego starajmy 
się zrozumieć należycie Konstytu­
cję 3 Maja, która wcale nie jest 
identyczna z fanfarami i czerwie­
nią —  jest natomiast źródłem wszy 
stkiego, co pozytywne, wartościowe 
i  — io dodatnim znaczeniu — rewo­
lucyjne w naszych dziejach.

T»P T/T-nWTK BAZYLÓW j

Rząd we Francji zachwiany
na tle strajku w  fabryce Renault

LONDYN, (obsŁ wL). Pre­
mier francuski Ramadier zażą­
dał od Zgromadzenia Narodo­
wego głosowania o votam zau 
tania dia rządu. Głosowanie od 
będzie się dopiero w uastęp- 
lyra tygodniu, gdyż zgodnie z 
konstytucją nie może ono być 
przeprowadzone wcześniej niż 
aa jeden dzień po sdożeniu 
włosków.

Powodem kryzysu rządowe­
go we Francji jest poparcie ko 
mmistów, udzielone strajkują­
cym robotnikom — zakładów 
Renault. Premier oświadczył, 
'9 rząd kategorycznie spreeci- 
v'la się podwyżkom płac, gdyż 
>ioże to doprowadzić do kata-

Bomby na pochód i-go maja
RZYM, (ołwŁ wł.). W  czasie 

demonstracji 1-szo majowych 
w Palermo powstały zamiesz­
ki, podezaa których zginęło —  
6 osób. W  Trieście na pochód 
1-szo majowy rzucono bomby. 
Policja szuka sprawców. Prze­
widuje się, ie rekrutują się oni 
:» członków organizacji neo —  
faszystowskich.

RZYM (PAP). Z Palermo do-

Prawie dwa razy szybciej
LO N D YN  (obsł. w ł.). —  Samo­

lot brytyjski typu Mosąnito osiąg­
nął rekord światowy, przebywszy

trasę z Londynu do Capatown w 
2V/t godziny. Ostatni rekord z 1939 
wynosił 39 godzin.

162 milj. funtów.
Jeśli zgodzicie się ze mną, zo j

tów deficytu, w tym roku prze j 
widuje się, że dyfkyt wyniesie |

strofy gospodarczej. W  ub. ro- 1 
ku Francja miała 43 milj. fun* 1

1 staniemy przy władzy —  o# 
jwiadozył premier — jeśli nią 
niech inni wezmą na siebie e< 
powicdzlainośe za losy państ*
wa. Przywódc komunistów 

Thorez oświadczył, że jego par 
tia będzie głosowała przeciwko 
votum zaufania, ale nie ustąpi 
z rządu.

Przypuszcza się, że komunii 
ci zajęli to stanowisko celem 
zrzucenia odpowiedzialność^ za 
kryzys rządowy na socjalistów. 
Istnieje przypuszczenie, że w ra 
zie ustąpienia gabinetu premie* 
ra Rama d i c t na czele nowego 
rządu utworzonego przez socja 
listów sfaułp —  Biura.

cs/e W łos& GCia
, pierwszomajowego przez grupę 
| napastników faszystowskich.

Na znak żałoby zamknięto 
i wszystkie kina i teatry.

noszą, że proklamowano tam 
strajk powszechny na znak 
protestu zamordowania 6 i zra­
nienia 20 uczestników pochodu



Za granica 
o Polsce

„D A IL I WORKER"
Na łamach „Daily Worker” 

■kazała kię aeria artykułów
posła Labo ar Party Lestera 
Hutchinsooa, który zwiedził o- 
•tatnio Polsat;.

Hntschiasoo przeprowadza 
porównanie między Warszawą 
a Berlinem i stwierdza, te 
aczkolwiek oba miasta są w 
ruinach — to jednak jedno a 
nich żyje, a drogie jest mar­
twe.

Polityk angielski podkreśla 
wielką żywotność mieszkań­
ców Warszawy, stwierdzając,
4e nie można zniszczyć mia- 
■ta —  burząc jego demy Naj­
ważniejsza rzecz — to ludzie.

Następnie autor pisze o wttl 
kim rozmachu na Ziemi och 
Zachodnich,

Zajmując się następnie we­
wnętrznymi kwestiami Polski 
—  Hutchinsra podkreśla, ze 
minęły czasy piłsudczyzny i 
Becka i Polska posiada godne 
siebie kierownictwo Podzie­
mie zanikr- i następuje szybka 
konsoli aa ja stosunków wew­
nętrznych,

Mówiąc następnie o współ­
pracy PPR 1 PPS Hutchinson 
podkreśla, że obie partie osiąg 
nęly porożami tnie w zasadni­
czych dla polskiej racji stanu 
sprawach.

Koncepcje rewizji granie 
zachodnich poseł Laboor Par­
ty uważa całkowicie za nie­
możliwą, gdyż nie można prze­
suwać tam ł t powrotem miiio 
nów łudzi.

„TIMRK8*
fi artykuł 

poświęcony porozumieniu han 
dlowemu polsko brytyjskiemu. 
Pismo podkreśla, te w wynika 
długotrwałych rokowań osiąg­
nięto znaczne postępy, które 
doprowadzą prawdopodobnie 
do pełnego porozumienia go­
spodarczego polsko-brytyjskie

. r> KSecT B A ' * .£ £ £ . )  I i lD  t U U  * t *_go. Oczekuje się, ze po przy­
byciu polskich ekspertów do 
Londynu ostateczne porozu­
mienie sfinalizuje się z koń­
cem maja. Możliwym jest, te 
pewne firmy angielskie otrzy. 
mają kredyty, od raafiybrjlyj, 
•kiego dla finansowants eks­
portu do Polski

O s z c z ę t e s ć  wągia
tu Anglii

LO ND YN  {obsł. w l) .  — Wczo­
raj wprowadzono w Wielkiej Bry- 
tani 5-dni©wv tydzień pracy w ko­
palniach. M inkerstw o Opału 
swróciło się do ludności ponownie 
o przestrzeganie dalszej oszczędno 
le i w używaniu paliwa.

Drugi układ z  Czechosłowacją
w sprawie obrotu handlowego

H a  fio ti dnia

WARSZAWA (PAP). —  
Dnia 2.5 br. został podpisany w 
Pradze protokół normujący o* 
brót towarowy między Czecho­
słowacją i Polską na okr. od 1.5 
— 1.7. br. Inaugurując rokowa 
nia gospod .,xze między Czecho 
słowacją i Polską — szefowie 
deleg. min. p.p, Ripkai Minc o- 
świadczyli, że dążyć będą do u- 
zyskania zamierzonych rezulta­
tów w terminie przewidzianym 
w korminikacie warszawskim, 

op ub! ik o w an "m i  okazji pod­

pisania układu o wzajemnej po 
mocy i przyjaźni między Cze­
chosłowacją i Polską 10 marca 
1947 r.

Rozpoczęte przeo dwoma ty 
godniami sprawy toczą się zgo 
dnie z ustalonym planem, we 
wszystkich komisjach.

Delegacje obu rządów na o- 
kres trwania negocjacji, obej­
mujących bardzo szeroki za­
kres zagadnień, postanowiły po 
rozumieć się co do możliwości 
nawiązania stosunków handlo*

n  oiiz n tam
Odrzucenie wniosku Arabów

N O W Y JORK (P A P .). — fewia 
(owa Agencja Żydowska, reprezen­
tująca 5!i gmin i organizacyj ży­
dowskich, wystosowała do prze­
wodniczącego Generalnego Zgroma 
dzenia ONZ Osvaldo Aranha tele­
gram, w którym popiera wniosek 
agencji żydowskiej w Palestynie o 
dopuszczenie do udziału w specjał 
nej sesji Generalnego Zgromadze­
nia, poświęconej sprawie Pale­
styny.

NO W Y JORK (P A P  ). —  Na 
czwartkowym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Generalnego rozwinęła się 
długa dyskusja w sprawach proce­
duralnych. Delegat Kolumbii po­
party przez Kubę i Iran, wysu­
nął propozycję kompromisową, 
która pozwoliłaby uniknąć głoso­
wania nad wnioskiem arabskim.

Przewodniczący oświadczył jed­
nak kategorycznie, iż sprawa u- 
mieszczenia tcniosku państw arab­
skich na porządku dziennym, musi 
być poddana pod głosowanie. Prze- 
uótltrćżący podkreślił zresztą, że 
sprawa Palestyny została podda­
na wszechstronnej dyskusji w ko­
misji politycznej, nawet w wypad­
ku odrzucenia wniosku państw a- 
rabskich.

Ną stępi Je odbyło się głosowanie

nad zaleceniem komisji głównej w 
sprawie odrzucenia wniosku 
państw arabskich. Generalne Zgęo 
madzenie 24 glosami przeciwko 15 
przy 10 wstrzymujących się od glo 
sowania, uchwaliło nie wnosić pro 
pozycji państw arabskich na po­
rządek dzienny obecnej sesji Gene­
ralnego Zgromadzenia. Za wnios­
kiem państw arabskich głosowały 
państwa następujące: Indie, Zwią 
zek Radziecki, Ukraina, Jugosła­
wia, Białoruś, Kuba, Argentyna, 
Boliwia, Turcja, Afganistan, Iran.

Obrady przerwano do piątku.

Komisja główna zbierze się rów­
nież w piątek dla omówienia spra­
wy udziału reprezentacji żydow­
skiej w  obradach.

jwych, na czas a i do podipisania 
I układu, przew idzianych  w ko­
munikacie warszawskim  a to 
w  celu n iezw łocza -go otwarcia 
granicy polsko -  czechosłowac­
kiej dla norm alnych obrotów 

towarowych.
Podpisany 2 maja protokół 

jest właśnie rezuliatem tego po 
rozumienia. W  wykonaniu poro 
zuini—Iu Polska dostarczy Cze 
chosłowacji w okresie 2~u mie­
sięcy węgla, cynku surowego, 
cynku elektrotechnicznego i 
pyłu cynkowego, Czechosłowa­
cja zaś dostarczy Polsce w tym 
samym okresie sadzeniaków, 
kaolinu, glin ogniotrwałych, ar 
tykutów technicznych, maszyn 
narzędzi, opon samoch. iłd.

Całość rokowań przebiega w 
niezwykle serdecznej atmosfe­
rze i należy spodziewać się, że 
zakończą się one pomyślnie w 
przewidzianym terminie.

Wallace ostrzega USA
NOW Y JORK (obsł. wł.). —  

Były prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Wallace po powrocie z Eu­
ropy wygłosił przemówienie przez 
radio, w którym ostrzegł Stany 
Zjednoczone przed obecną polityką 
rządu Stanów Zj., jako mogących 
wprowadzić tylko chaos i zamęt 
międzynarodowy. Powiedział on, 
że obecna polityka rządu Stanów 
Zjednoczonych znajduje poparcie 
tylko u skrajnych reakcjonistów 1 
zwolenników Churchilla.

Kesselriag kazał zamordować
S66 Włochów

Potomność uzna nas za głupców
Oświadczenie przewodniczącego amerykańskiej 

komisji energii atomowej

Eania o nas zapomniała
— skarżą się wróbelki — 
dziś okruszków nam wie dała 
nasz obiad nic tHelki^.
Od samego rana 
Eania  jest zajęta.
Zaglądałem w je j okienka 
bardzo jest przejęta!
Nowy numer tygodnika
— jego tytuł Ś W IE R S Z C Z Y K "  
•trzymała od mamusi.
Czyta ładny wierszyk. 
Postukajmy w je j okienko
—  głośno rzekł wróbelek barył 
•trzymamy je j dar prędko 
~.potem wróci do lektury.

Do nabycia

w  kioskach gazetouipch 

C e n a  Mi I © . -
JC-7«

Polscy fisifpii iolife r e z i t
oświadczył na Targach Poznańskich min. Helrel

WARSZA.WA (PAP). Po zwiedze­
niu międzynarodowych Targów Po­
znańskich ambasador Czechosłowa­
cji p. Hejret podzielił się swymi wra 
żeniami z przedstawicie em PAP.

„Na zwiedzenie Targów, poświę­
ciłem cały dzień, byłem we wszyst­
kich pawilonach i rważam,. że im­
preza ta jest bardzo poważnym suk­
cesem polskiej prod akcji. Targi wy­
kazują, że we wszystkicn dz.edzi- 
nach przemysłu Polska osiągnęła 
nadzwyczajne rezultaty. Odnosi się 
wrażenie, że oa niektórych odcin­
kach Polacy pokazali na#Targach 
więcej, niż na różnych wystawach 
przedwojennych.

Targi wskazują na to, że Polska 
stała się państwem przemysłowym. 
Dowodzą o e również tego, jak wiel 
kie siły ko istrukcyjne wyzwolił no­
wy demokratyczny ustrój. Sądzę, 
że właśnie ten ustrój umożliwi wszy 
stkim gałęziom produkcji pełny roz 
wój.

Niespodzianką dla mnie by? fakt, 
że tak zniszczone miasto jak Poznań, 
potrafiło doprowadzić teren targów 
do porządku w  bardzo krótkim cza­
sie, zapewnić sobie zupełnie ostate­
czny, moim zdaniem udział państw 
ra granicznych i  tak sprawo t* lorga-

B o iw ia
nawiązuje stosunki

z gen. Franco
LA PAJZ, (obsł. wł.) R:ąd boliwij­

ski wznowił stosunki dyplomatyczne 
i handlowe z frenkistowską Hiszpa­
nią Wywołało to protesty wśród apo 

{ ieczeństwe boliwijskiego.

nizować niezwykle trudną i poważ­
ną imprezę.

Jeśli chodzi o poszczególne pawilo 
ny. to specjalnie zwróciłem uwagę 
na pawilon polskiego nrzamysłu włó 
kienniczego, bardzo estetycznie u- 
rządzony i  prezentujący masę ek­
sponatów na poziomie międzynaro­
dowym. Równ.ez pawilon przemy­
słu stalowego wydatnie podkreśla 
duże rezultaty osiągnięte na tym 
odcinku.

Nawet pobieżne zwiedzenie tar­
gów pozwala zaobserwować czym są 
Ziemie Zachodnie dla Polski, jak 
wpływają na ogólny rozwój ekono­
miczny i jak harmonijnie uzupełnia­
ją się z organizmem całego kraju- 
Świadczy o tym najlepiej szereg 
eksponatów produkowanych w świe 
żo odbudowanych fabrykach na Ślą­
sku Dolnym i Opolskim. Świadczył 
o tym przemysł taboru kolejowego, 
który wystawił węglarki, lokomoty­
wy i wagony osobowe produkowa­
ne we Wrocławiu i Zielonej Górze, 
piękne eksponaty przemysłu porce­
lany, artystyczne kryształy, barwne 
dywany i tkaniny z Krzyżatki l wie 
le innych.

To co zobaczyłem upewniło mnie, 
że obecny polski ustrój wyzwoli naj 
cenniejsze cechy narodu, a będąc 
szczerym przyjacielem Polski, życzę 
jej dalszego wspaniałego rozwoju.

Sieui
Każde sianie zticone ręką

polskiego osadnika w glebę 
Ziem Odzyskanych — umac­
nia nasze władztwa na tych 
obszarach. Umacnia je podwój 
nie, bo przywiązuje rolnika do 
cierni, a którą związuje Bię 
swą praeą i 'oczekiwaniem na 
plon — oraz dlateąo, iż stwier 
dza przed światem, że ziemie 
te-odłogiem nic leżą.

Publikowaliśmy niedawno 
dokładne cyfry, dotyczą er wy­
ników akcji siewnej na Zie­
miach Odzyskanych. Cyfry te 
stwierdzają dobitnie, że w tej 
dziedzinie dokonaliśmy wiel­
kiego postępu.

Mamy aa Ziemiach Zachód 
nich 4.800.*498 ha ziemi. Z te­
go 3.304.04)0 ha da pion tego 
lata.

W roku poprzednim mieli­
śmy uprawnych tylko '..800.609 
ha. Czyli, re poprawił śmy aa 
sze wyniki o 80*V

Jak na jeden rok prasy w 
najcięiszycn warunkach, pra­
cy w roku niezwykle ostrej 
zimy i powodzi roku w któ­
rym zahamowany zostt.l w  o- 
kresie zimowym dopływ dal­
szych transportów kont czy 
traktorów — jest *o postęp 
wielki.

Sukcesy akcji siewnej na 
Dolnym Śląsku zawdzięczamy 
w dużej mierze energii komi­
tetów akcji siewnej po wsiach, 
które już w czasie zimy 
wszczęły bardzo intensywne 
sterania o przyśpieszenie do­
staw zbiża ua siew na kredyt 
krótko I średnio terminowy.

Przodowali sr akrj; siewnej 
zwłaszcza osadnicy wojskowi 
naszego pasa pogranicznego. 
Wydobyli oni ostatnie zapasy 
ziarna, aby skoro tylko pogo­
da pozwoli — przystąpić de 
siewu. Ponieważ osao.ntkow 
zaopatrzono jesienią w konie 
s dostaw UNRRA — przeto 
mogli oni natychmiast z wio­
sną rozpocząć uprawę pól.

Na terenac* osadnictwa woj 
skowego zastosowano też dale 
ko idącą pomoc sąsiedzką.

Osadnicy wojskowi mają 
zresztą za sobą piękne trady­
cje akcji siewnej jeszcze z cza 
sów wojny. Gdy dywizje i A r­
mii generała Popławskiego 
przed sz urmein na Kołobrzeg 
odeszły na odpoczynek odpo­
czynek ten wypełniono całko­
wicie pracami polnymi, poma­
gając w akcji siewnej na Fo- 
morzu. Przerwę posiewu krwi 
wypełnili w ostatnich miesią­
cach wojny siewem ziarna.

Dziś. osadnicy pracują na 
„swoim", i dlatego ua ich po. 
lach nie ma odłogów Wyzy­
skają każdą liędź ziemi, ho 
pamiętają, Jak trudne było 
Zdobyć I utrzymać każdy metr 
kwadratowy tej ziemi po wie­
kach odzyskanej.

Ciecia
Jerst już i ująż

Nareszcie doczekaliśmy słę 
normalnych, a nawet dobrych 
przedwojennych czasów Przy­
pominamy sobie, że przed woj 
ną, w  lipen najpóźniej w sier 
pnin w prasie ukazywała się 
dłuższa notatka o wężu mor­
skim. Był to nieomylny znak, 
że prasa nie ma o czym pisać, 
wszystko dzieje się normalnie 
1 należy czytelnikowi dać go­
dziwą rozrywkę

Warszawski „Ekspres” ter. 
118) wprowadza uas w  ten o- 
kres trochę za wcześnie, t  e 
należy mu się uznanie że w 
ogóle nie zapomniał o tradycji. 
Wprawdzie odbiegł nieco od 
szablonu, ponieważ zariieścil 
notatkę, nie o wężu mc.-skim, 
a o wężach latających, nie 
mniij przypuszczać należy, te 
intencja była mniej więcej ta 
samo. Słuszne też wydr le tię, 
że notatka ta ukazała sit jess- 
cze przed świętem Oświaty, 
ponieważ młodzież będzie mo­
gła uzupełnić swoje wiadomo­
ści a zakresu zoologii Szkoda 
tylko, że ten pogodny obrazek 
przedwojenny, psują Inne wta 
domości zamieszczone w tym 
piśmie, jak przemówienia Mar 
■halla, wieści o Palestynie ttp.

IŁOWO POLSKU N». IM ttr. i

NO W Y JORK (P A P .). — Prze­
wodniczący amerykańskiej komisji 
energii atomowej Dawid Lilient- 
hal oświadczył w przemówieniu, 
wygłoszonym w czwartek wieczo­
rem w Nowym Jorku, że o ile  2L- 
merykanie nie potrafią rozsądnie 
ustosunkować się do zagadnienia 
energii atomowej, to mogą prze­
stać troszczyć się o potomność, po­
nieważ potomności nie będzie. 
Energia atomowa jest potężnym 
i niezmiernie dalekosiężnym od­
kryciem naukowym, posiadającym 
żywotne znaczenie dla obrony na­
rodowej i wspólnej obrony naro­
du lub grup narodów. Nigdy jed­
nak broń o tak n szczycielskiej si­
le nie była wynikiem wynalazku, 
który jednocześnie może stać się 
przy zastosowaniu tych samych 
procesów źródłem nieskończonych 
dobrodziejstw dla ludzkości.

Lilien tha l uznał zachowanie ta ­
jemnicy tego wynalazku za koniecz 
ność w obecnych warunkach, pod­
kreślił jednak niezwykle ujemne 
skutki tego stanu rzeczy. Gdy ucze­
ni nie mają możności porównywa­
nia swych koncepcji i wyników 
swych doświadczeń, gdy pisma ich ! 
muszą przechodzić przez cenzurę, 
kiedy nowe pomysły nie mogą być j 
opracowane w swobodnym kon- j  

takcie pomiędzy uczonymi — ps>-' 
woduje to wielkie straty dla nauki.

Za kilka wieków —  oświadczył 
Lilienthal —  maże okazać się, że

Hitlera, oświadczył: Nikt nie b is  pra 
wa pozbawiać życia niewinnych ludzi 
w odwecie za przestępstwa popełnio­
ne przea osoby trzecie. J est to mor der 
stwo. Prokurator oświadczył, te Ke» 
selrtag pogwałcił prawo międz7naro 
dowe, Istóre jest dziełem między ta­

jnymi prawników niemieckich. Jest 
on odpowiedzialny za zabójstwo 339 
Włochów w pieczarach Ardo - Atyn- 
skich pod Rzymem w marcu ł&44 r, 
wydając swym wojskom rozkaz doko 
nania tego zabójstwa, w odwet z* za 
bicie kilku Niemców. Oskarżony da- 
rerrmie starał się przerzucać odpowie 
dzialność za swe okrucieństwa we 
Włoszech na niemiecką policję bezpie 

. ezeństwa.

Na tym posiedzenie sądu odrrocBPno 
do soboty. Wyrok oczekiwany jeot w 
poniedziałek.

byliśmy tymi głupcami z połowy 
20-go wieku, którzy po dokonaniu 
wielkiego odkrycia nie posiadali 
dosyć rozsądk-u, by zdać sobie spra ! 
wę, co może dać ono ludzkości i 
jak należy zużytkować je dla je j 
dobra. i

RZYM. Z Wenecji donoszą, że pro­
kurator brytyjski, pułkownik Ryszard 

: Halse, w  swym końcowym przemówię 
niu na procesie marszałka Kesselrin- 

j  ga, naczelnego dowódcy wojsk nie­
mieckich we Włoszech za rządów



CO SIĘ DZIEJE WINDOCHINACH?
Po  kilkudniowych i  dość burzli­

wych debatach francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe uchwaliło nowre 
kredyty na „akcję w IndochLnach“ 
(eufemizm ten oznacza poprostu 
„wojnę"). Komuniści, frakcja ma- 
eułmańska i deputowani z Mada­
gaskaru wstrzymali się od głoso­
wania; poza tym przebieg dyskusji 
jest jawnym dowodem, że opinia 
publiczna we F ran cji, a zwłaszcza 
jej demokratycznych ugrupowań, 
jest poważnie zaniepokojona poli­
ty k i rządu w Indochinach.

Potrzebni nowi ludz:e
Od czterech miesięcy toczą woj­

ska francuskie 'walki z siłami re­
publiki Wietnamu —  i jakkolwiek 
są bez porównania lepiej uzbrojo­
ne i zaopatrzone, nie zdołały 
zgnieść arm ii młodej republiki tu­
bylczej. Gwałty sołdateski francu­
skiej względem ludnośei cywilnej 
doprowadziły do zjednoczenia się 
całej ludności Indochin w zwartym 
froncie oporu przeciwko próbom 
narzucenia jej dawnego reżymu ko­
lonialnego.

Demokratyczne koła francuskie 
żądają polubownego załatwienia 
konfliktu drogą zawarcia ugody z 
rządem republiki Wietnamu. Pod 
wpływem tego nacisku i wobec fia ­
ska usiłowań rozstrzygnięcia spo­
ru orężem rząd francuski zaczyna 
ctosować inne metody w sprawie 
indochińskiej. Niedawno dowiedzie­
liśmy się o ustąpieniu admirała 
d‘Argenlieus, Wysokiego Bomisa- 
rza Francji w Indochinach które­
go okrutne represje na tym terenie 
wzburzyły głęboko opinię publicz­
ną we Francji. Prawda, zwolniono 
go z honorami, udekorowano wyso­
kim odznaczeniem wojskowym, pod 
kreślając jego wiekopomne zasługi. 
A le  jednocześnie dziennik „Pari- 
sten libere“  zaopatrzył wiadomość 
o tej dymisji następującym wyjaś­
nieniem:

„D la ostatecznego uspokojenia i 
pacyfikacji należy powołać do ad­
m inistracji Indochin nowych ludzi, 
których nazwiska nie będą przywo­
dziły na pamięć dokonanych okru- 
cieństw“ .

Komentarz aż nadto wymowny.

Oferty pokojowe
Wkrótce potem rząd Bamadier‘a 

wydelegował na teren indochiń-

skich wydarzeń socjalistę Eugeniu­
sza Thomas, deputowanego Zgro­
madzenia Narodowego, który po ro­
zejrzeniu »ię w stosunkach miej­
scowych zawyrokował, te działa­
nia wojenne należy bezzwłocznie 
przerwać. Ze swej strony rząd 
Wietnamu zwrócił się ponownie z 
propozycją pokojowego załagodze­
nia konfliktu. Hoschimin, prezes 
rządu Wietnamskiego złożył drogą 
radiową deklarację, te lud indo- 
ćhiński jest gotów do podjęcia przy 
jaznej współpracy z Francją, jeśli 
ta ostatnia nzna niezawisłość i ca­
łość republiki. Nadmienił jednak, 
że:
,je ś li Francja liezy na to, że przy­
wróci reżym kolonialny w Wtefna- 

i mie, to lud nasz będzie kontynuo- 
j wał walkę“ .
! Jednocześnie Traunguendanh,
! przewodniczący wietnamskiej de- 
: legacji w Paryżu, zwrócił się z po- 
; lecenia swego rządu do Francji z 
propozycją zaprzestania działań 
wojennych.

Rząd Wietnamu 
nie Istnieje

Zdawałoby się, że nic już nie stoi 
na przeszkodzie pokojowemu zała- 

' twieniu rozbieżności. Wkrótce jed- 
1 nak okazało się, że w rządzie fran­
cuskim zbyt silne wpływy posiada- 

I ją zwolennicy kolonizatorskiej po­
lityki przedwojennego pokroju. 
Władze francuskie nie zgodziły się 
na prowadzenie rokowań z rządem 
Wietnamu. Prasa prawicowa wy­
sunęła tezę, że rząd ten zgoła nie 
egzystuje, a Moutet, minister po­
siadłości- zamorskich, oświadczył w 
Zgromadzeniu Narodowym: „Od 19 
grudnia 1946 r. nikt nie widział 
Hosehimińh‘a, nie wiadomo nawet, 
czy żyje on jeszcze". Wobec tego mi 
nisterstwo nie nznaje Trannguen- 
danh‘a za przedstawiciela W ietna­
mu, a jego propozycję uważa za 
„czystą propagandę". Aby ostatecz­
nie zdyskredytować rząd wietnam­
ski, władze francuskie poleciły a- 
resztować DungbaclikaPa, zastęp­
cę przewodniczącego delegacji w iet­
namskiej w Paryżu.

były zrazu dość niezrozumiałe. Nie­
długo jednak wyszło szydło z wor­
ka. K iedy na stanowisko Wysokie­
go Komisarza został powołany 
Em ile Bollaert, prasa prawicowa 
doradziła nowo upieczonemu dyg­
nitarzowi, aby postarał się znaleźć 
jakiegoś człowieka czy ugrupoica- 
nie, ,Jctóre rzeczywiście reprezen­
tuje opinię publiczną Wietnamu“ .

Chodzi więc o to, aby republikę wiet 
namską rozsadzić od wewnątrz. 
Władze francuskie m y ą  nadzieję, 
że znajdą tam ludzi, którzy zdra­
dzą sprawę swej ojczyzny i  dopo­
mogą do wskrzeszenia systemu ko­
lonialnego w tej czy innej formie. 
Już w połowie marca br. agencja 
Reutera doniosła o jakichś potajem 
nych spotkaniach w Hongkongu

oficjalnych osobistości francuskich 
z kilkoma emigrantami a Anna- 
ma..

Jak dotychczas Ind Indochin a 
powodzeniem broni swej niezawi­
słości i należy się spodziewać, ia  
potrafi udaremnić podstępne ma­
newry swych wrogów.

T. P.

Dolores Ibarruri we Wrocławiu

Może chytrość 
zwycięży?

Dziś w godzinach rannych 
przybywa do Wrocławia znana 
pod pseudonimem „La Passiona- 
ria“  wielka bojoicniczka o wol- 
noś H iszpanii, Dolores Ibarru ri.

Dolores Ibarruri urodziła się 
9 grudnia 1S95 roku w małej mie­
ścinie hiszpańskiej Yiscaya, iako 
córka górników.

Dzieciństwo jej nie było szczęś­
liwe. Wychowana w ubogim domu 
górniczym, wyniosła z domu rodzi­
ców gorące pragnienie walki o 
polepszenie bytu, o lepszą przy­
szłość tych wszystkich, których 
codziennie spotykała na krętych, 
malowniczych uliczkach Yiseaya.

Marzenia zostania nauczycielką 
spełzły jedBak na niczym. Musiała 
pracować w zakładzie kupieckim, 
by po roku przyjąć służbę w domu 
bogatych kupców. Mając lat dwa­
dzieścia wyszła zamąż za górnika.

P R A C A  P O L IT Y C Z N A  
Rok 1917. Hiszipania wrze. Mo­

narchia chwieje się w  swoich po­
sadach, mówi się o strajku gene­
ralnym. Dolores rzuca się bez 
wahania w  w ir pracy konspiracyj­
nej, jest łączniczką, kolporterką, 
mówczynią na wiecach robotni­
czych.

Rok 1920. Dolores Ibarruri or­
ganizuje pierwsze zręby komuni­
stycznej partii Hiszpanii.

Rok 1923. Hiszpanią włada dyk­
tator Primo de Riwiera. W  ciągu 
sześciu lat bezustannej poniewier­
ki na Dolores spadają cios po cio­
sie. Traci pracę i w jej oczach 
umiera czworo jej dzieci.

W IĘ Z IE N IE , PROCES
I  ZNÓW  W IĘ Z IE N IE .

W  roku 1930 Dolores została a- 
resstowana, ale pracy swojej nie

zaniechała nawet w więzieniu, or­
ganizując współtowarzyszki doli 
więziennej do walki z niesłycha­
nym wyzyskiem, jaki stosowały 
władze w stosunku do więźniów.

Po krótkiej wolności Dolores po 
raz drugi aresztowano. W  dzień 
jej procesu robotnicy pragną 
wyjść na ulice, aby czynnie zapro­
testować przeciw jej uwięzieniu i 
wyrazić swoją cześć i uznanie 
dla jej niezmordowanej pracy dla 
ich dobra. Nie wiadomo, może 
władze hiszpańskie przestraszyły 
się zapowiedzianej manifestacji 
dość, że prokurator wycofuje akt 
oskarżenia.

PO SEŁ DO P A R  LAM ENTU  
I  W IC E PR E ZYD E N T 

KORTEZÓW .

Rok 193). Dolores Ibarruri po­
wraca z Paryża. Setki tysięcy ko­
biet wychodzą na ulice stolicy, aby 
zaprotestować przeciw przeprowa­
dzanej właśnie przez władze mo­
bilizacji rezerwistów. Manifesta­
cja, zorganizowana przez Dolores, 
była dniem jej wielkiego triumfu. 
Rząd wycofuje rozkazy mobiliza­
cyjne, kobiety Madrytu rozchodzą 
się do domów.

Niedługo trwał jednak triumf 
La Pa ssionarii. W  październiku 
1934 Hiszpanię ogarnia płomień 
rewolucji. Mnożą się represje, 
przeciw którym walczy Dolores ze 
wszystkich sił. Aktywność jej wy­
daje się podejrzana władzom. La 
Passionarię po raz trzeci zamknię 
to w  więzieniu.

W  roku 1936 widzimy ją znowu 
w Paryżu na konferencji pomocy 
ofiarom terroru. W  kraju czeka 
na nią więzienie. Po zwolnieniu 
bierze czynny udział w kampanii

wyborczej Frontu Ludowego. Zwy- 
eęstwo Frontu Ludowego jest za­
razem zwycięstwem niezmordowa­
nej bojowniczki o wolność.

Do nowego parlamentu weszła 
Dolores jako poseł górników As- 
turii, a w roku 1937 została wy­
brana wiceprezydentem Kortezów.

KONTRREW O LUCJA 
I  W YG N A N IE .

Gorąee dni lipcowe 1937 są syg­
nałem do rozpoczęcia rewolucji w 
Hiszpanii. Dolores rozpoczyna or­
ganizację oporu zbrojnego prze­
ciw powstańcom. Żołnierze fron­
towi odnoszą się do niej a całą 
czcią i przywiązaniem: „Tam,
gdzie ty  jesteś — wołają —  zwy­
cięstwo jest nasze!".

W  październiku tego roku rozpo­
czyna się bohaterska obrona Mad­
rytu. La Passionaria walczy w 
pierwszych szeregach jako prosty 
żołnierz. Nie pomogło jednak ani * 
jej bohaterstwo, ani bohaterstwo 
tysięcy innych. Powstańcy zwy­
ciężyli, Dolores musi pó raz któryś 
opuścić swój kraj, tym razem jed­
nak na długie lata.

Od kilku dni gościmy ją  w Pol­
sce. W  swojej wędrówce po 
wszystkich krajach świata, gdzie 
nawołuje do pomocy ofiarom ter­
roru reżymu gen. Franco. Dolores 
Ibarrn rf zawitała do Warszawy, 
do stolicy kraju, który pierwszy 
pośpieszył z pomocą walczącej 
Hiszpanii i pierwszy uznał emi­
gracyjny rząd republiki.

Wrocław, który dzisiaj wita w 
swych marach niezłomną La Pas­
sionarię, powinien okazać jej eałą 
swoją cześć i podziw. Takich 
ludzi nie spotyka się często.

Dr BRONISŁAW KOCOWSKI

Konstytucja 3 maja
natchnieniem w  pracy narodowej Polaków

Rewolucyjnie poczynali sob e patrio 
Cd Sejmu Czteroletniego. Widząc z jed 
nej strony wszechwładzę szlachetczyz 
oy, zaślepionej w „zlctej wolności" i 
iezkrytycmie wysługującej się obcym 
potęgom ze szkodą Polska, a z drugiej 
strony nieodmiennie zbliżającą się tra 
gedię dalszych rozbiorów, zdecydowali 
się zmusić społeczeństwo do przyjęcia 
reform ustrojowych, czyniących Pol­
skę ojczyzną wszystkich stanów, a nie, 
Jak dotychczas, tylko jednego.

Kilkudziesięciu ludzi, x marszałkiem 
Małachowskim, Potockim i Hugonem 
Kołłątajem na czele, wzięło na siebie 
odpowiedzialność za naprostowanie 
dróg rozwojowych państwa, za nada­
nie mu form nowożytnego tworu 1 u- 
dzielenia mu nowych sił żywotnych 
przez wciągnięcie do współpracy no­
wych społecznych czynników: miesz­
czaństwa i chłopstwa.*-

SZLACHETNA KONSPIRACJA
Trudne były zawsze i są dalej dro­

gi postępu. Mimo poprzedniej Konar­
skiego i Stanisława Augusta, a osta­
tnio Komisji Edukacji Narodowej 
działalności na polu oświaty, kryć się 
musield patrioci ze swymi planami. 
Konspirowali więc i w „Kuźnicy Koł- 
lątajowskiej" i na schadzkach u księ­
dza Pdatoiego, byleby tylko przygoto­
wać czya, mogący wstrząsnąć sumie 
ciami polskimi i wzniecić płomień mi 
Viści ku zagrożonej ojczyźnie.

Tym czynem miało być uchwalenie 
„ustawy rządowej", konstytucji o for 
nie nieznanej dotychczas Polakom, a 
ctórej pierwowzór wyłaniał się właś­
nie we Francji, w krwawych oparach 
wielkiej rewolucji i w cieniu giloty­
ny.

Patrioci polscy nie łaknęli krwi 
współobywateli, nie mniej zdecydowa 
Id się zaskoczyć przeciwników i prze­
forsować uchwalenie ustawy w chwi 
li, gdy reakcyjne siły znajdowały się 
w rozprószeniu, nie zdolne do skutecz 
niejszego przeciwstawieni* się.

DZIEŃ 8 MAJA 1791 ROKU
Trzeciego maja 1791 noku wniesio­

no wniosek ustawy na plenum sej- 
I mu. Wiedzieli patrioci, że upodabnia- 
| ją się do rewolucjonistów francuskich. 

J  Wiedział też o tym król Stanisław Au 
i gust, gdy stwierdził: „W  dniu dzisiej- 
IszyzrL, który się staje dniem rewolucji 
i w rządzie naszym, a bo dla zbawienia 
I ojczyzny, wszelkie formalności usta­
wać muszą. W gwałtownym niebezpie 

; czeństwie, gwałtownego należy chwy­
cić się lekarstwa".

Widzieli wreszcie 1 reakcjoniści, s 
bojąc się wyzwolenia nowych ożyw­
czych 6ił postępu, starali się znie­
kształcić istotny sens nowego prawa. 
Jak bowiem ocenić dzisiaj postępowa 
nie posła kaliskiego Suchorze wskde- 
go, który, wedle świadectwa sekreta­
rza sejmowego Siarczyńskiego, wy­
krzykiwał: „Ojczyzny chcę bronić dia 
iego, żem wolny, ale jeżeli będzie de­
spotyzm, gardzę nią i oświadczam się 
nieprzyjacielem Polski. Ratować jej 
przez włożenie kajdan na wolnych 
nie myślę!".

A  przecież ten sam broniący wolno 
ścl Suchorzewski wyznaczony został 
na kierownika opozycji sejmowej 
przez wrogiego Polsce Bułhakowa.

Zbawienne dzieło postępu rodzi się 
wśród tumultu, gróźb i wrzawy. Więk 
szość obecnych przyjęła jednak pro­
jekt, który zaprzysiężony przez król*

miał się „tać zapowiedzią lepszego ło 
su Polski 1 wszystkich jej warstw spo 
łecznych. Pięknie o schyłku dnia te­
go powiada historyk: „Noc już zapa­
dała, gdy śpiewano „Te Deum" w ka 
tedrze św. Jana, a im się zdawało, 
że nad Polską wzejść miały zorze".

ZAMIAST ZORZY — BURZA
Zorze nie zeszły jednak, a owszem 

nadciągnęły brzemienne piorunami bu 
rze od wschodu, z nimi zaś hańba ów 
czesnych magnatów zacofańców: Tar­
gowica.

Konstytucja majowa nie weszła w 
życie. Jej nowożytne postanowienia 
o organach ■władzy ustawodawczej, wy 
keuawczej i sądowniczej, o repreze.n 
tcrwaniu przez posłów całego narodu, 
a nie jednej tylko warstwy czy partii, 
zbyt groźne były dla reakcjonistów. 
Wsparci więc bagnetami wrogów, po 
starali się o jej unicestwienie.

KONSTYTUCJA NATCHNIENIEM 
PATRIOTÓW

W zamian za to stała się konstytu­
cja majowa natchnieniem czynników 
polskiego postępu. W jej obronie wal 
czą wojska polskie. Walczy Kościusz­
ko pod Zieleńcami 1 Dubienką. Z my­
ślą o niej, podejmuje w roku 1794 
swą insurrekcję, z góry zapowiadając, 
źe o wolność jedynie szlachty walczyć 
nie będzie. Szczery demokrata, prze­
jęty najpostępowszymd wówczas idea­
mi amerykańskimi i francuskimi, chce 
mieć obywatelem Polski też miesz­
czanina i chłopa. Jego „manifest poła 
nieckś" to niejako uzupełnienie majo­
wej konstytucji w odniesieniu do chlo 
pów, którzy jako kosynierzy zadoku­
mentowali swe polskie obywatelstwo 
pod Racławicami.

Kiika zaledwie lat upłynęło od pa­
miętnego dnia 3 maja, a już wielu po 
przednich opozycjonistów zrozumiało 

(bezwzględną konieczność kroczenia 
drogą postępu.

Taki np. Korsak, poseł wileński, któ 
xy twierdził, że projekt konstytucji 
.^ruiną praw naszych i grób wolno­
ści Rzeczypospolitej gotuje", ginie te­

raz na szańcach Pragi w obronie i- 
deaiów kościuszkowskich.

GWIAZDA PRZEWODNIA 
W OKRESIE NIEWOLI

A  gdy nadejdzie czas niewoli, gdy 
państwo polskie zniknie z kart Euro­
py, staje się konstytucja majowa gwia 
zdą przewodnią narodowego życia Po 

i laków.
Legiony Dąbrowskiego krwawiły 

się na pobojowiskach południowej 1 
j zaehodniej Europy nie tylko dlatego.
: by wywalczyć Polsce niepodległość, 
ale też, by to przyszłe państwo stało 
się demokratyczną ojczyzną wszyst­
kich Polaków. I gdy Napoleon Bona- 

, parte utworzy! Księstwo Warszaw­
skie, powiąże jego konstytucję z u- 

! stawą majową, a na władcę da mu 
Fryderyka Augusta, wyznaczonego on 
giś w dni majowe następcą Stanisła­
wa Augusta Poniatowskiego.

Po klęsce napoleońskiej, w okresie 
restauracji i łegitymizmu wciąż parnię 
tają Polacy o wskazaniach konstytu- 

’ cji majowej. Wola jej zastosowania 
! dowodziła bowiem dojrzałości poli- 
. tycznej narodu, decydującego się zer 
! wać z przeszłością powstrzymującą 
rozwój postępu 1 dlatego też w okre 
sie powstań narodowych ujawni się 

j obok pragnienia niepodległości, rów- 
| nież chęć równouprawnienia wszyst- 
| kich warstw społecznych. Żadne fca- 
: taklizmy dziejowe, żadne klęski nie 
| mogły zachwiać przekonaniem Pola- 
| ków, że jedynie wroga nam przemoc 
j obcych nie pozwoliła istnieć państwu.
| którego obywatele wstąpili na drogę 
postępu i  sprawiedliwości społecznej.

TRZECI MAJ ROCZNICĄ 
NARODOWĄ

Gdy mijały lata i odsuwała się w 
dal wizja niepodległości stał *ię dzień 
3 maja rocznicą narodową. Właśnie 
ten dzień, jako symbol dobrze poję­
tej iniloścl ojczyzny i braterstwa 
współobywateli.

Rok rocznie stawał:-, przed oczyma 
Polaków zjaw* pamiętnych obrad

Sejmu Czteroletniego, zjawa prze­
kształcającego się w demokratycznych 
swobodach państwa. Były rocznic* 
trzecio - majowe rachunkiem corocz­
nego wysiłku w pracy narodowej, by 
!y pokazem żywotności społeczeństw* 
1 dniami inicjowania nowych przed­
sięwzięć dla dobra narodu. Najwy­
raźniej uwidoczniło się to w r. 1891, 
w  setną rocznicę konstytucji. Ponie­
waż ustawa majowa była plonem pra 
cy wychowawczej okresu stanisławo­
wskiego, wydało się rzeczą słuszną, 
by z jej imieniem związać najszerszą 
akcję oświatową dia mas społecznych.

PRZEZ OŚWIATĘ DO DEMOKRACJI
Z entuzjazmem przyjęto więc pro­

jekt poety Adama Asnyka, by utwo­
rzyć Towarzystwo Sztooły Ludowej i 
za jego pomocą podnieść kulturalni* 
najszersze warstwy społeczeństw*, 
wierząc, że jedynie przez oświatę pro 
wadzi droga do uformowania nowe­
go obywatela, zdolnego pojąć wartość 
swobód demokratycznych i stawać w 
ich obronie.

Popularne przed drugą wojną świa 
tową T. S. L. to Jeden ■ owoców 
konstytucji majowej.

Stała się ona + 4 natchnieniem ar­
tystów. Złożył jej hołd najwspanial­
szy malarz polski Jasi Matejko, two­
rząc w tymże camym 1-S91 roku prz* 
piękny obraz „Konstytucji 3 Maja".

Mimo upływu z górą już półtora 
wieku nie straciła ustawa majowa 
swego znaczenia. Sejm Ustawodawczy 
nawiązał do niej w konstytucji marco 
wej 1©24 roku, a obecnie właśnie na 
sze pokolenie najłatwiej pojmuje jej 
narodowy walor 1 w okresie przemian 
ustrojowych, w okresie broczenia dr o 
gą postępu, znajduje odbicóe swoich 
usiłowań w dążeniach i pragnieniach 
patriotów z okresu Sejmu Czterolet­
niego.

Może więc rychło nadejdzie czas, to 
odzwiereiadla naszą rzeczywistość tło 
wa dawnej piosenki:

Vivat maj. Trzeci maj,
U Polaków błogi raj".
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GtlezńsBćS z w i e r z y n i e c
Prasa doniosła niedawno, że w  

Gdańsku ma powstać ogród zoolo­
giczny, pięknie położony na zboczu 
jednej z oliwskich górek. N ie wszy 
scy wiedzą jednak o tym, że Stary 
Gdańsk posiada już jeden zw ierzy­
niec, i to niebylejaki. W  jego skład 
wchodzą nader rzadkie okazy, jak 
jednorożce, g ry fy  i centaury. O 
morskich aspiracjach miasta 
świadczą liczn i przedstawiciele 
głębin —  szlachetne delfiny i  mnie, 
szlachetne dorsze i flądry.

D la uspokojenia czytelników, 
skłonnych uważać niniejszą notat­
kę za spóźniony kawał prim aapri­
lisowy, muszę zawczasu zaznaczyć, 
że gdański zwierzyniec wyróżnia 
się jeszcze jedną osobliwością. Mia 
nowicie zwierzaki, o których była 
mowa na wstępie, są... * kamienia 
i miedzi.

W  dawnych, złotych czadach, kie 
dy to Gdańsk rozkw itał dzięki pol­
skiemu zbożu i flamandzkiemu suk 
nu. należało do dobrego tonu ozda­
biać szczytnice domów rzeźbami i 
płaskorzeźbami. Rozpoczęła się 
wtedy dziwna inwazja.

Inwazja zwierzaków
Na W yspie Spichrzów sterczą 

ruiny spichrza, zwanego „A rka  No 
ego*. Otóż wygląda tak, jakgdyby 
pasażerowie arki rozeszli się po ca 
łym Gdańsku i obrali sobie stano­
wiska na szczytach i portalach pa- 
trycjuszowśkich domow. Tu widać 
orła, tam niedźwiedzia, gdziein­
dziej jelenia .sępa, a nawet żółwia. 
Lw y rozmnożyły się w  niepokojący 
sposób, tak, że ich pogłowie docho­
dziło do kilkuset sztuk. A le  poja­
w iły  się też daiwne skrzyżowania 
ras, nie spotykane w  podręczni­
kach zoolpgii. Ich  wynikiem są 
W y  z orlim i skrzydłami i konie z 
pięknym rogiem na środku czoła. 
Na sźczytnieach Zbrojowni umieś­
cili je j budowniczowie, Flamand. 
van Obbergen i „autochton11 Stro- 
kowski dziwaczne stworzenia o sar 
mackich męskich obliczach, kobie­
cych piersiach i lwich tułowiach.

Przggcdjj św. Jerzego
Renesansowe bestie gdańskie mo 

gą wykazać się niebylejakim rodo-

Dziwny ogród zoologiczny
wodem. Już w X V  wieku pojawił 
się na wifeży strzelnicy bractwa 
św. Jerzego posąg patrona bract­
wa, zabijającego włócznią smoka. 
Biedaczysko smok ma bardzo nie­
szczęśliwą minę, co jest zresztą w 
jego sytuacji jnijiełu.e zrozumiałe. 
Posąg ten, wykooąuj z l)4acliy mie­
dzianej, ma za soną ciekawe dzie­
je. Ewakuowany przez Niemców z

będziem. Zjawisko takie nie jest
zresztą specjalnością Gdańska i  by 
ło bardzo powszechne.

Natomiast oryginalne są t. zw. 
gdańskie przedproża. Są to kamień 
ne tarasy na poziomie parteru od 
strony ulicy. Przedproża były je ­
szcze w X X  wieku terenem życia 
towarzyskiego, tworząc jakgdyby 
salony pod gołym niebem. Obecnie

NO T A T N I g /
1 k r a  j o u t g  |* ^

DZIELNICA AKADEMICKA — po­
wstaje w Szczecinie, gdzie wznosić 
się będą gmachy Akademii Handlo­
wej, Wyższej Szkoły Inżynierii oraz 
Szkoły Morskiej jak również domy 
akademickie i profesorskie. Remont 
wszystkich gmachów jest już daleko 
posunięty.

S/S SOBIESKI — odszedł w pierw 
szą podróż transatlantycką. Na pokła 
dzie statku — 1.000 dzieci polskich od 
płynęło na wywczasy do Danii.

OSZCZĘDNOŚCI W GOSPODAR­
CE SAMOCHODOWEJ. — Wobec roz 
budowania sieci kolejowej Minister­
stwo Ziem Odzyskanych wydało za­
rządzenie, aby przy wyjazdach służ­
bowych posiłkowano się przede wszy 
e&dm kolejami, zarówno w wyjaz­
dach z Warszawy, jak i przyjazdach 
do Stolicy. Władze I, II. i III insian 
cjl przeprowadzą selekcję taboru sa 
mochodowego i wyeliminują samooho 
dy i motocykle, których eksploatacja 
już się nie opłaca. Samochody te po 
porozumieniu z OUL należy sprzedać 
w drodze przetargu publicznego.

SEZON LETNISKOWY W SOPO­
TACH — zapowiada się pod znakiem 
wielkiej drożyzny mieszkań. Już o- 
becnie cena 1 pokoju na miesiąc w 
sezonie wynosi horendalną sumę —
50.000 złotych.

„DNI KRAKOW A" — odbędą się 
w okresie między 7 czerwca a 15 lip 
ca r. b. Miasto niestety nie posiada 
odpowiednich pomieszczeń dla licz­

nych turystów. To też TUR czyni 
starania, aby hotel „Polonia" prze­
kształcić na ośrodek turystyczny.

DOM WYCIECZKOWO - TURY­
STYCZNY — ma być uruchomiony 
w Kobyle Gródku nad Jeziorem Roż 
newskim.

POLSKA POSIADA — 14 POŁĄ­
CZEŃ RADIOTELEGRAFICZNYCH 

— z państwami europejskimi — a 
to. Z.S.R.R., Anglią, Austrią,-'Bułga­
rią, Danią, Finlandią, Francją, Nor­
wegią; Rumunią; Szwajcarią; Szwe­
cją; Węgrami i Włochami.

W KRAKOWIE — odbyło się poś­
więcenie nowo - wybudowanego do­
mu Akademickiego — Akademii Han­
dlowej. Nowy dom odbudowali z ru­
in — sami studene1

^ S f in k s "  ze z b ro  jo w n i g d a ń sk ie).

Zamiast 
numerów domowych
Wracając do naszych bestii nale = 

ży zaznaczyć, że nie były one tylko = 
wyrazem estetycznych zamiłowań | 
mieszczan gdańskich, lecz miały 5  

również do spełnienia funkcje uty- § 
litarne. W  dawnych czasach nie nu | 
merowano domów i bliższy adres 3  

oznaczało się np. w ten sposób: = 
przy ulicy Długiej pod Sępem, lub g 
przy ulicy Piwnej w domu pod Ła-

Sprawy gospodarcze
APROWIZACJA DLA POWO­

DZIAN. — Ministerstwo Aprowizacji 
przydzieliło powodzianom 86 ton ma­
karonu, 450 ton sucharów, 108 ton 
Chleba suszonego, 32 tony kawy zbo­
żowej, 150 ton zup i proszków spo­
żywczych, 58 ton konserw mięsnych, 
35 ton konserw jarzynowych, kasze, 
groch, płatki owsiane, mleko, mar­
moladę i t. p.

Artykuły te w większości zostały 
przekazane za pomocą zrzutów spa­

dochronowych. W dalszym ciągu 
przekazuje się 182 tony mąki, 96 ton 
kasz, 5 ton fasoli i groohu, 29 ton 
zupy w proszku, 220 ton mleka w 
proszku i  5 ton konserw mięsnych 
i rybnych.

PRĄD Z ŚLĄSKA DO WARSZA­
WY. — Wysokie koszty przewozu wę 
gla, wyłoniły jeszcze przed laty pro 
jekt budowy linii wysokiego napię- 
cią, łączące Śląsk z Łodzią i Warsza 
wą. Obecnie w ramach planu 3-let- 
niego projekt ten jest realizowany.

I Pierwszy odcinek linii wysokiego 
napięcia (220.000 volt) musi być wy­
kończony i uruchomiony już w paź­
dzierniku b.r. Szybki rozwój przemy 
słu łódzkiego wymaga szybkiego wzmo 
żenią dopływu energii elektrycznej.

W początkowym okresie linia Śląsk 
— Łódź zostanie uruchomiona przy 

•napięciu 110.000 volt. Po dwu latach 
i otrzymamy aparaty i transformatory 
do napięcia iŁJO.OOO volt 1 wówczas
50.000 KW energii śląskiej otrzyma 
Łódź, 100.000 KW — Warszawa.

! SZKOLENIE ZAWODOWE. W zro
| zumieniu wielkiej doniosłości stałe- 
! go wzrostu fachowych kadr, stale roz 
! szerzą się w Polsce sieć szkół zawo­
dowych. Oprócz tego dla procowni- 

[ ków organizuje się specjalne kursy 
; dokształcające.
i W roku 1946 zorganizowano w Pol 
sce 600 kursów zawodowych rolnych 
oraz przemysłowych, podległych Mmi 
sterstwu Przemysłu i Handlu, w 

j tym. ®k.200 na Ziemiach Zaohodnich.

W pierwszym kwartale 1947 r. zor
ganizowano 270 kursów -przemysło­
wych. Przeszkolono na tych kursach 
•w Polsce Centralnej — 6.600 uczniów 
na Ziemiach Zachodnich — 2.000.

: Obecnie istnieje na terenach zachód 
nich — 95 szkół przemysłowych.

i MASZYNY ROLNICZE NA TAR­
GACH POZNAŃSKICH. Dla Polski, 
jako kraju w połowie rolniczego, du- 

| że znaczenie posiada, mechanizacja 
j rolnictwa. Polski przemysł maszyn 
i rolniczych obejmuje 32 fabryki. Sze­

reg fabryk wystawia eksponaty na 
i Międzynarodowych Targach Poznań­
skich.

| Wystawione są maszyny młyńskie, 
i siewniki, pługi, parniki, obsypniki, 
I kultywatory, brony, sieczkarnie, kie- 
j raty, młooamie, piełniki, I t. p. Wy 
| stawcami są: Fabryka Obrabiarek w 
\ Łodzi, Huta „Ludwików" w Kielcach, 
| Fabryka Maszyn Rolniczych w Zie­

lonej Górze, „Unie" w Grudziądzu 
i inne. A* A.-k.

Ważne
dla Szulca ących 

krew nych w Am eryce
(E -i) Pragnąc ułatwić odszukanie 

członków rodziny i krewnych w A - 
meryce, Palestynie lub w  innych 
krajach, Ekspozytura przy Wojewódz 
kim Komitecie Stronnictwa Demo­
kratycznego w  Katowicach (3-go 
Maja) nawiązała kontakt z jednym 
z najbardziej poczytnych pism pol­
skich w Ameryce „Naszą Trybuną".

Poszukujący rodziny może nadać 
ogłoszenie do „Naszej Trybuny", pła 
cąc za ogłoszenie w  złotych polskich 
według cen, obowiązujących w Pol­
sce.
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W pociągu pancernym 
do Łupkowa

)rPolska Zbrojna“  przynosi opis 
przejazdu por. Żywienia do Łupko 
wa ,dokąd został wysłany przez 
władze przełożone dla „wymiany 
wiadomości z przedstawicielem 
A rm ii Czechosłowackiej o ban­
dach U P A “ .

Z  Sanoka do Nowego Zagórza je­
chał pociągiem osobowym. Dalej 
trzeba już jechać pociągiem pan­
cernym, gdyż teren zagrożony jest 
przez bandy U PA .

— Oglądam grube pancerze wa­
gonów, w lukach ckm-y, na plat­
formach działka. Ruszamy. Przez 
otwartą lukę widzę -spalone lub wy 
sadzone przez okupanta stacje i  
urządzenia kolejowe, zgliszcza spa­
lonych przez banderowców wio­
sek.

Spotka ne 
z  przedstawicielem 

armii ciecłiosłowackiei
W  Łupkowie następuje spot­

kanie z przedstawicielem A rm ii 
Czechosłowackiej. O ficer polski 
otrzymuje cenne informacje o dzia­
łalności band U PA . Następnie sam 
udziela inform acji koledze czes­
kiemu.

— Jesteśmy zadowoleni — pisze 
porucznik — gdyż na podstawie 
wymienionych wiadomości wpad­
nie w ręce władz niejeden faszy­
stowski ło tr i szubrawiec z pod 
znaku „trojzuba“ , który jak może 
unika spotkania z oddziałami woj­
skowymi, napadając natomiast na 
spokojną ludność.

— Banderowcy to faszyści 1 ban 
dyci —  stwierdza oficer czechosło­
wacki, a takich my nie lubimy. Hy 
tak samo, jak wy, chcemy odbudo­
wać kraj, zatrzeć ślady wojny. 
Banderowcy nam i  wam prze­
szkadzają, ale teraz wspólnie »  
wami zrobimy e nimi koniec.

instrument eksoorfu
„Głos Wielkopolski“  podkreśla, że 

obok znaczenia społeczno - narodo­
wego Targi Poznańskie — posia­
dały cel najważniejszy: transak­
cyjna • handlowy. To było najteaż 
niejsze — ważniejsze od efektow­
nych momentów wystawowych.

W  roku ubiegłym UNR RA  do­
starczyła nam towarów zagranicz­
nych za 510 milionów dolarów. O- 
becnie pomoc U N R R A  ustała, mu­
simy toięc eksportować, aby zdo­
być dewizy, za które będziemy spro 
wadsai potrzebne nam surowce 
czy maszyny. Międzynarodowe Tar 
gi Poznańskie są właśnie narzę­
dziem walki o rynki zbytu.

Wytwórczość nasza 
nie usfępuie 

zagranicznej
Wytwórczość nasza, reprezento­

wana na Targach, nie ustępuje te 
niczym zagranicy, zaś w niektó­
rych branżach znacznie je prze­
wyższa.

Jest rzeczą zrozumiałą, że to, eo 
chcemy sprzedać zagranicy, musi 
reprezentować najwyższą jakość 
towaru. Wystawione artykuły * 
przedmioty luksusowe rażą może 
oko niejednego tcidza, jako jeszcze 
nieosiągalne w ramach możliwości 
finansowych ludzi pracy. Towar 
ten jednak przeznaczony jest na 
eksport i  może zaimponować za­
granicy.

dla turystów. Przedproża interesu­
ją nas w tych rozważaniach o tyle, 
że są zaopatrzone dla odpływu wo­
dy w plwacze, czyli gargulce o 
kształtach fantastycznych ryb mor 
skich. Niejednokrotnie są to małe 
arcydzieła ..fizjognomiki ewierzę- 
cej“ . M©U'wejp dekoracyjnym płyt 
przedproży są często dorsze i flą- 
dry, skąd można wysunąć daleko 
idące wnioski co do zamiłowań 
kulinarnych mieszczan gdańskich.

Jak już stwierdził niejeden mi­
zantrop, zwierzęta są znacznie mo- 
ralniejsze od ludzi. Nie ma wśród 
nich spekulantów i szabrowników, 
zaś leniwce trafiają się stosunko­
wo rzadko. Odnosi się to również 
do naszych gdańskich zwierzątek. 
Każde z nich ma ściśle określoną 
funkcję — smok posłusznie pozwa­
la wbijać sobie w gardziel tępą 
włócznię, niedźwiedzie i pelikany, 
żółwie i łabędzie służą jako znaki 
rozpoznawcze, wąsate potworki 
strzegą Zbrojowni, delfiny wyplu­
wają cierpliwie strugi wody desz­
czowej i poznją do fotografii jako 
tło dla pięknych pań.

Największą karierę zrobiły lwy 
l jednorożce. Na wszystkich waż­
niejszych budynkach Gdańska moż 
na zauważyć charakterystyczną 
trójcę: anioły dzierżą tarczę z Or­
łem Białym, lwy strzegą herbu mia 
sta, zaś jednorożce podtrzymują 
herb Prus Królewskich.

Niektóre z tych dzielnych zwie­
rząt odniosły w czasie wojny po­
ważne obrażenia, inne legły pogrze 
bane pod gruzami, ale jest nadzie­
ja, że w niedługim czasie znajdą 
się z powrotem na swych setanowis 
kaeh. Honorowe miejsce należy 
się ptakowi Feniksowi, który oby 
stał się symbolem Nowego Gdańs- 

' ka, odradzającego się z popiołów 
jak legendarny Feniks.

W IE S ŁA W  RAW ICZ.

: zachowały się na kilku bocznych u-
licach i chociaż srodze przez wojnę 
pokiereszowane, stanowią atrakcję

zagrożonego bombardowaniem
Gdańska, został ulokowany w pod- ! 
ziemiach elektrowni wodnej w Biel ; 
kowie. Przetrwał tam szczęśliwie 
zawieruchę wiosenną roku 1915 i j 
doczekał się wyzwolenia. Pracowni j 
cy elektrowni w prostocie ducha j 
ustawili posąg na środka trawni- j 
ka przed halą turbin i bardzo przy : 
w iązali się do „swego“  świątka. ■ 
Podpisany odkrył go tam i ku obu- j 
rżeniu i żalowi poczciwych maszy- ■ 
nistów święty Jerzy pojechał w j 
triumfie do Muzeum Miejskiego w ■ 
Gdańsku. Przy okazji wyszło na jj 
jaw, że piętnastowieczny artysta | j 
wyrył na hełmie świętobliwego ry- : 
cerza herby Polski i Gdańska. E* , 
czynił to zapewne tylko pod wpły- j 
wem wewnętrznego impulsu, bo- • j 
wiem posąg umieszczony był na ; 
szczycie wieżyczki domu brac-.wa ; 
i  drobniejsze szczegóły nk> były ® do ; 
łu dostrzegalne.

KONKURS 
LITERACKI
. O D R O D Z E N I E ' ]
n a  t e m a t

„MIASTECZKO POLSKIE ROKU 10 47“ j
rodzaj Literacki:
pomieść  — fragment  — repor ta ż  — essap j 
Termin nadsyłani 1 praes do 1 pa .Gżierniłta br. j 

Nagrody: 1 nagroda zł 60.C80 - 3 na­
grody po zl 30,00 - 5 nagród po zl 10.000 j
Ogólna suma nagród wynosi 200.000 zł. j 

Bliższe szczegóły zawiera 18 (127) 
numer tygodnika „O drodzen ie4*
Cena egzemplarza zł 15.-

Administracja wydawnictw
» C zy le ln ik «  Warszawa, Daszyńskiego 16 |



Brzeg nad Odr?.

ZUraici przed sądem
Przed Sądem Okręgowym w 

Brzegu u.O. odpowiadał w dniu 
28 ub.m. 23-letni Henryk Zawieru­
cha. oskarżony o to, że za czasów 
okupaeji działał na korzyść oku­
panta i znęcał s ię . nad swoimi 
współwięźniami Polakami, bijąc 
ich i kopiąc.

Wymieniony, pochodzący z Czela 
dzi został 1944 r. wywieziony do 
Niemiec na roboty. Za jakąś drob 
ną kradzież artykułów żywnościo­
wych zesłano go do obozu.

W  obozie pracując pilnie, został 
oddany do pomocniczego obozu w 
Brzegu i tu zamianowany został 
ca po (dozorca) nad 30 polskimi 
więźniami.

Sąd Okręgowy w Brzegu wymie­
rzył zdrajcy zasłużoną karę 5 lat 
więzienia *  *  * »  .4' »

Kronika wydarzeń
W W AŁBRZYCHU istnieje Teatr 

Dziecka" pod fachowym kierown.c- 
twem ob. Karwata. Ponoć jednak 
chyli się ku upadkowi ze względu 
na brak zainteresowania się „Mel­
pomeną" nawet ze strony., dzieci.

CIESZY SIĘ natomiast wieikim 
powodzeniem Ubszp.eczalnia Społe­
czna. Nic dziwnego, że ostatnio re­
montuje sobie własne gmachy, ko­
rzystając z oomoey władz radziec­
kich.

W JELENIEJ GORZZ odbyło s.ę 
ostatnio wa.ne zebranie obwodu 
PZZ. Wybrano nowy zarząd.

KLUB W ĘDKARSKI zorganizował 
Straż Rybacką. Doprowadziła ona 
do MO kilku kłusowników rybac­
kich wraz ze skonfiskowanym sprzę 
tern. Uwaga! Kto łowi ryby bez u- 
prawnień, straci napewno sprzęt!

W  ZĄBKOW ICACH władze powie 
towe nakazały kupcom wszystkich 
branży wywieszenie w  sklepach cer 
ników.

W  ŚW IDNICY ogłoszono, aby mie 
szkańcy zachowali karty żywnościo­
we za styczeń, luty i marzec, jako 
podstawę do otrzymania kart odzie­
żowych na rok 1947.

NIE TY LK O  WE W ROCŁAW IU I 
W ARSZAW IE  kradną żarówki 2 
lamp ulicznych. To samo dzieje się 
w  Głogowie.

waniu pracy niejaki Piotr Fiak By! 
już wieczór i Flak nie wiedząc, 
gdzie jest schron.sko PUR-u, zapy­
tał o to dwóch bliżej mu nieznajo­
mych panów idącycn w stronę mia­
sta. Obywatele okazał się bardzo 
rozmowni, z chęcią obiecali pokazać 
Flakowi gdzie jest PUR Na jednej 
z ciemnych uliczek jeden z niezna­
jomych uderzył F aka w głowę zaś 
drugi wyrwał walizkę z ręki i do- 
czął uciekać. Fiak podniósł siann, 
przechodzący obok mil.cjant przy­
biegł na ratunek . uiąi jednego z na 
pastników. Był rrm niejaki Ziemkie­
wicz Tadeusz, zam. ui. Złotnicza 2-4 
z zawodu ślusarz. Rabusia zatrzyma 
no w  areszcie. Jak się okazało w wa 
lizce ob. Flaka było tylko parę gazet 
t krawat...

(PX ) Pociągiem z Wrcctawia przy. 
jechał do Jeleniej Góry w poszuki-

Chcicii mu ukraść krawat

i wezwać do siebie. Nr. telefonu na 
I taksówkę Nr. 2 brzmi 22-72, na tak- 
' sówkę 3 Nr. 23-36.

(X P ) Jeśli ktoś w  Jeleniej Górze 
reflektuje na taksówkę może sko- 

I rzystać z usług telefonu : taksówkę

Po amerykańsku

Jelenia Góra

Z I E MI E  Z A C H O D N I E

SŁOWO POLSKIE Nr. 120 Sir. B

przeszkoleniowy obejmujący wszel­
kie z turystyką związane zagadnie­
nia prowadzą wybitni fachowcy i 
znawcy turystyki dyr. Lorenz, dr. Ol 
łowicz i dyrektor Orbisu ob. Sobań­
ski. Konferencja i kursy odbywają 
się w godzinach rannych. Po połu 
dniu uczestnicy zwiedzają okoiicf 
Karkonoszy. Konferencja tyrystycz 
na potrwa przypuszczalnie do dn. * 
maja br.

(X P ) W  tych dniach rozpoczęła się 
w  Szklarskiej Porębie konferencja 
działaczy turystycznych z całej Pol­
ski, zorganizowana przez Minister­
stwo Komunikacji. Do Szklarskiej 
Poręby przyjechali z całej Polski 
pracownicy wydziałów komunikacyj 
nych przy Województwach, referen­
ci turystyki przy Starostwach przed i 

•stawicieie Orbisu, delegaci wczasów j 
pracowniczych i  inni. Specjalny kurs I

Konferencja Turystyczna

Szklarska Poręba

j Prokurator Żarecki zażądał dla 
wyrodnego ojca kary 5 lat więzie­
nia.

Z a r y
2 godziny tygodniowo dla 

Komisji Pedagogicznej
a). — Z inicjatywy Powiatowego 

Komitetu P.P.S. w Żarach powoła­
no Komisję Pedagogiczną, w skład 
której weszły najwybitniejsze jed- ; 

i nostki świata pracy powiatu. K o ­
misja ta ma opracowany plan pra-1 
cy w formie referatów, zaw ierają- j 
cych najpotrzebniejsze zagadnie- 1 
nia z żyda świata pracy.

(H Z ). — Prokurator Sądu Okrę­
gowego w Wałbrzychu Żarecki 
skończył w tych dniach śledztwo w 
sprawie Józefa Ciupały, gospoda­
rza ze wsi Miłosna w pow. wałbrzy 
skim. Oskarżenie zarzuca Ciupa- 
le, że w styczniu 1947 roku, znęca­
jąc się nad swoim siedmioletnim 
synem, bijąc go bez przyczyny i 
odmawiając mu pożywienia — 
przyczynił się do okaleczenia chłop 
ca. Jak zeznali świadkowie, Józef 
Ciupała stołował się w restaura- i 
cji, a chłopak przymierał głodem. | 
Doszło w końcu do tego, że dziecko 
bojąc się ojca, uciekło z domu i 
parę dni spędziło u znajomych. Jó­
zef Ciupała nie zawiadomił o znik­
nięciu syna władz M.O. ani nie czy 
nił za nim żadnych poszukiwań. 
W parę dni później chłopczyk wró 
cił do domu. Pewnego dnia dziec­
ko spóźniło się do szkoły, a bojąc 
się „ojcowskiego" bicia, kręciło się 
po okolicy bez celu i wróciło do 
domu dopiero późną nocą. Ojciec 
nie puścił go do domu i mały b y ł . 
zmuszony przenocować w stodole, i 
Ponieważ było to podezas ostrej 
zimy, dziecko wskutek noclegu w , 
6todołe odmroziło sobie kończyny 
dolne. Ojciec nie poczynił nic w 
kierunku ratowania dziecka, które 
straciło wskutek tego niedbalstwa 
prawą nogę.

Istwo tutejsze żąda umieszczenia w 
nim szkoły powszechnej, liczącej w 
tej chwili 300 dz:ec„ Kosztorys od- i 
budowy wynos’ około 2 miliony zł.

Średnia 
Szkoła Zawodowa

Dotychczasowa Szkoła Zawodowa, 
mająca swą siedzibę w  Brzostowie j  
pod Głogowem, z istała zarządzeniem j  

Min. Oświaty przemianowana na i 
średnią szkołę zawodową. K ierów- j 
nictwo znajduje się w  rękach cb. 
Drabenta Leona, znanego dziaiacza 
społecznego 1 oświatowego.

Gstrcżnie z benzyną
Wskutek nierozsądnego podpada­

nia ogniska w piecu za pomocą ben­
zyny, poparzył się ob. Zawieja Cze­
sław, zam. przy ui. Polnej. Wybuch 

na szczęście nie przybrał w ie lk ich ! 
rozmiarów z uwagi na małą ilość! 
benzyny. (KR). |

Zainicjowana przez czynniki spo­
łeczne, odbudowa zniszczonego bu- j  

dynku szkolnego w Głogowie postę- , 
puje naprzód. Zarząd M.ejsk: przy 
pomocy organizacji społecznych ze 
brał już nieco funduszów. Należy 
podkreślić przy tej okazji p.ękny 
czyn obywatelski członków tut. Fow 
szechnej Spółdzielni Spożywców, 
którzy na ostatnim Walnym zgro­
madzeniu zrezygnowali z rozdziału 
nadwyżk" obrotów spółdzielni i su­
mę zł. 45.000 przekazali na rzecz od­
budowy szkoły Niezależnie od tego 
Zarząd Spółdzielni wyznaczył na 
rzecz szkoły zl. 20.000. Łącznie fun­
dusze. pozostające w *ei chwili do dy 
spozycji wynoszą około 300.000. — 
złotych. Cały budynek został już o- 
czyszczony z gruzów i obecnie cie­
śle i murarze przystąpili do tamu- 
rowywania podziurawionych ścian 
oraz do. naprawy dachu. Robo­
ty prowadzone są pod kierownic­
twem budowniczego miejskiego ob. 
Haby Henryka. Zachodzi jednak py­
tanie, kto będzie właścicielem szko­
ły, gdyż jest to budynek dawnego 
gimnazjum, tymczasem społeczeń-,

Budowa Gimnazfum
Głogów

Odzyskanych Niemców. To też minv 
ich nie były tęgie. Zrozumieli wresz 
cie, że odchodzą, żeby tu nigdy n:e 
powrócić. Można było zaobserwować 
też sceny „wzruszające*. Oto jakaś 
pani żegna się tkrw ie z Niemką, 
widocznie je j służącą wciskając jej 
w ostatniej chwui paczuszkę z w ik- j 
tuaiiami na drogę. Popłakało się i 
„biedne" niemczysko, mocno w>dać j 
przywiązane do swojej chlebodaw­
czym.

Ogółem w tym transporcie w yje­
chało około 5Ó0 Niemców. Pizyzr.ać 
należy, że zabrali om ze sobą wszy­
stko, co tylko mogli załadować do 

. swoich waliz i  ju frów , a sklepy mi a- i 
ły w  tym dnm zwiększone obroty bo 
Niemcy pozbywając się polskiej wa 
luty, kupowali to. co im było po­
trzebne na dragę.

O b r o ń e a  
b .p r e z. miasta Oiczyka,

skazanego niedawno na 3 lata w ię 
[ zienia za nadużycia, aaw Bronisłew- 
■ ski, wniósł odwołanie od wyroku 
do Sądu Apelacyjnego we Wrocła­
wiu.

(JA ) Świdnica też rozpoczęła re­
patriację. W środę rano gromady 
Niemców ciągnęły ulicami miasta w 
stronę punktu ? bornego. Załadowane 
wózki wzbudzały ogólną sensację. 
Bo jednak wymki konferencji mo­
skiewskiej 1 nowa Marshalla w y­
tworzyły pewną atmosferę nadziei 
resztkom pozostałym na Zienmach

Nie będzie {ui
„Wiadomości

Śiuiduickich"
Ogólny żal wywołaia w  całym 

mieście wieść o .ikwidacji tygodni­
ka „Wiadomości Świdnickie", ieane- 
go z najstarszych casopism polskich 
na Dolnym Śląsku. Cofnięcie zezwo­
lenia na wydawanie tygodnika przez 
władze nastąpiło, jak się dowiaduje 
my, w związku z posiadającym ogól- 
nopaństwowe znaczenie postulatem 
oszczędnej gospodaGci papierowej. 
„Wiadomości Sw dmekia" wychodzi­
ły z małymi przerwami od i.pca 
1945 roku; wydawcą ich był ostat­
nio Zarząd Mieiski.

Rozptciea wiosenna

repatriacja Niemców

(FR). Społeczeństwo polskie w 
Świdnicy znane ze swej ofiarności, 
ufundowało ostatnio d.a kościoła 
farnego piękny obraz Matki Botkiej 
Częstochowskiej. Uroczystość wpro­
wadzenia obrazu do kościoła odbę­
dzie się w dniu święta Królowej Ko­
rony Polskiej, tj. w sobotę 3 maja 
ł będzie miała charakter wielkiej 
manifestacji religijnej.

O godzinie 11-tej rano wyrusza z 
kościoła proeęsja z Obrazem, która 
przejdzie głównymi ulicami miasta, 
poczem o godz. 11.30 odprawiona 
zostanie przed głównym ołtarzem 
uroczysta suma. Of.arowe/ne miasta 
Świdnicy op.ece Matki Najśw iętszej. 
1 Hymn Narodowy zakończy podnio 
sły obchód.

W uroczystościach tym wezmą u- 
dział dostojnicy Kościoła: Ks. A rcy­
biskup Jałbrzykowski i Ks. Biskup 
Klepacz z Lodzi.

Warto zaznaczyć, że kościół la ity  
w Świdnicy zbudowany został jesz­
cze za czasów piastowskich 1 ma za

„Caritas" w Wałbrzychu jest in­
stytucją biedną. Może tak biedną 
jak rzesza nędzarzy, którzy zgia-j 
szają się codziennie z prośbą o za­
siłek.

„Caritas" w Wałbrzychu mieści 
się w dwóch pokojach. W  jednym 
jest magazyn, w drugim biuro, w 
którym urzęduje człowiek o smut­
nym uśmiechu. Jest to pan Cho­
lewa. Dawniej pracownik Dolno-

Świdnica

Obraz m im  issmei c z t i t i t i i i s i i t i
zaw ieszony zoslanie uroczyście w farze świdnickiej

I ty obok głównego ołtarza. Wieża ko­
ścioła, jedną z najwyższych w Fol- ' 
tee, liczy z górą 100 metrów wyso- I 

| tości.

patrona św. Stanisława B.skupa I 
Męczeństwo tego Świętego przedste 
wia obraz dużej wartości art\ styez 
nej, umieszczony przed kilkuset *a |

Wałbrzych

j a r  ni M e  o isaiKeiieiszgffl
Nie mija dwie minuty, gdy do 

pokoju wsuwa się może 80-letnia 
: staruszka. Widząc mnie obcego, 
jest zakłopotana. Plącze się i sa­
ma nie wie, co powiedzieć. Wkońeu 
stojąc na progu, pyta nieśmiało:

— „Dla mnie nic tam nie ma?".
P. Cholewa i tym razem stwier­

dza, że nie, ale pociesza jednocześ­
nie:

— „Proszę przyjść jutro, to coś 
się znajdzie".

— „W idzi p. ta staruszka — mó­
wi po jej wyjściu —  to niejaka Be­
rek A polon ia . Liczy 74 lat. Ma na 
swoich barkach sparaliżowanego 
i 1000 zł miesięcznej renty".

— „Trudno z tego wyżyć" — zga­
dzam się.

— „Trudno, ale jeszcze coś jest. 
Tu n nas jest niejaka p. W olańska  
wdowa po dyr. gimnazjalnym, o- 
soba w podeszłym wieku. Proszę 
zgadnąć ile ona dos*aje emerytury 
po mężu? — Oto 105 zł. (słownie: , 
sto sześćdziesiąt pięć złotycb).

Podczas mojej krótkiej obecności j 
w wałbrzyskim „Caritasie" przesu 
nęło się wiele osób. Wszyscy się j  
wstydzili swojej nędzy, choć była j 
ona od nich niezależna. Przyniosła 
ią wojna, tak jak przyniosła nie- j 
którym nadmierny zby‘ ek. Dobrze 
by było, żeby ci ostatni chcieli zo­
baczyć tych biedaków. Wszyscy bo­
wiem ^sfeśmY Polakami i bądź­
my sobie braćmi.

M O SIN G IE W ICZ ZB IG N IE W

śląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego, po ostatniej redukcji 
przeszedł do „Caritasu" i tu już 
pozostał. Dowiedziawszy się o 
celu mej wizyty, prosi bym spoj­
rzał sam nędzy w oczy i wtedy 
coś napisał —  „tak szczerze i od 
serca".

P A N  N. N IK  D O STARCZYŁ 

CHLEBA.

W  międzyczasie do pokojn wcho­
dzi kobieta w starszym wieku. Jest 
to pani Masławska A ure lia . Mąż 
zginął w warszawskim powstaniu, 
a ona sama pracowała do niedaw­
na w wałbrzyskim „Społem", skąd 
została zwolniona, a to z powodu 
nieuleczalnej choroby. W  domu 
dwoje nieletnich dzieci. I  nasuwa 
się pytanie: co robić?

Masławska przychodzi do „Cari­
tasu" po chleb, ale chleba,niestety, 
nie ma. Miejscowy patron ubo­
gich, piekarz N., bezimienny dobr.o 
czyńca, dzisiaj chleba nie dostar­
czył. Masławska dzisiaj nie bę­
dzie miała co dać swoim dzieciom. 
Kierownik „Caritasu" p. Cholewa 
jest bezradny. Zapewnia, że jutro 
chleb będzie. A le do jutra jest 24 
godzin. Po wyjściu Masławskiej 
p. Cholewa ociera czoło — „W idzi 
pan jak to jest — mówi zwracając 
się do mnie — dadzą ludziska, to 
jest; nie dadzą, to nie ma".

Uszyj sobie bufy

Wyrodny ojciec -  kslswał syna

wychodzących z fabryki. znalazł u 
ob.Adamczyka skórę aa zelówki. Mo­
że wszystko wzięłoby w końcu dob­
ry obrót, gdyby nie rozmiar „stopy* 
ob. Adamczyka. Wynosiła ona bowiem 
80 cm. długości i 20 cm. szerokości.

W tych dniach Adamczyk stanął 
przed Sądem Grodzkim w Wałbrzy­
chu.

<MZ). Adamczyk Jan, zatrudniony w 
Państwowej Fabryce Skór w Glince, 
zwrócił się do dyrektora tejże fabry 
ki z prośbą o przydział skóry potrzeb 
nej mu na zelówki. Ponieważ w tym 
czasie, skóry pracownikom nie wyda 
wano — dyr. odmówił. W parę dni po 
tym zajściu, strażnik w/w fabryki 
przy codziennej rewizji robotników.



Budujmy Biblioteki

Miejski Komitet „święta Oświaty" 
ustalił na dzień 4 maja br. (niedzie­
la) następujący program:

1) Godz. 9-ta: Nabożeństwo z oko­
licznościowym kazaniem w  kościele 
św. Stanisława.

2) Godz. 10.30: Przekazanie bibliote 
ki szkolnej i akademia w auli I Pań 
stwowego Gimnazjum i Liceum orga­
nizowana przez Związek Księgarzy 1 
Bibliotekarzy dla starszej młodzieży 
szkolnej.

Od niedzieli
tramwafe do 24-ej

(— ) Jak już donosiliśmy, z 
dniem i  maja tram waje w rocław­
skie kursować będą do godziny 24 
za wyjątkiem  lin ii nr 1. Wobec 
przebudowy pętli na Sępolnie, ,j e ­
dynka" kursować będzie jeszcze 
przez kilka dni jak  dotychczas. U- 
pominaliśmy się w  swoim czasie, 
ażeby przedłużyć również czas kur­
sowania autobusów miejskich. Na- 
razie  M.Z.K. nie wypowiedziały 
się w  tej sprawie.

Program Święta O ś w a ty
3) Godz. 12-ta: Uroczysta Akademia 

w  auli Politechniki Wrocławskiej (Za 
gai Kurator O. S. Jan Dębski, oko­
licznościową prelekcję wygłosi Pro- 
■refetor prof. dr. Jerzy Kowalski. W 
części artystycznej udział biorą arty 
ści Teatru Miejskiego i Opery Dolno 
śląskiej pp. Janina Martynowska, Ha 
lina Helska, Marian Woźniczko i  dyr. 
Bończa - Tomaszewski). Wstęp na e- 
kademię bezpłatny.

4) Godz. 8 — 14: Zbiórka uliczna.
5) W dniach od 4 do 9 maja b. r. 

Wystawia Książki w Muzeum Peda­
gogicznym (u l Jarosława Dąbrow­
skiego 36).

Miejski Komitet „Święta Oświaty" 
prosi mieszkańców miasta o ofiarne 
poparcie zbiórki, wzięcie udziału w 
uroczystościach d udekorowanie budyń 
ków Gagami o barwach narodowych.

zwraca się do zarządów wszystkich 
organizacji reprezentujących zor­
ganizowane społeczeństwo, by w o- 
kresie „Święta Oświaty" zorgani­
zowały uroczyste zebrania, wieczo­
ry literackie, lub specjalne wieczo­
ry świetlicowe. Wojewódzki Komi­
tet zwraca się z gorącą prośbą o u- 
dekorowanie lokali organizacyj­
nych, by uroczystości nadać charak 
ter odświętny i niecodzienny — a 
także apeluje o czynne poparcie 
prac Wojewódzkiego, Powiato­
wych, Miejskich i Gminnych Komi­
tetów Obywatelskich „Święta 0- 
światy" biorąc udział w organizo­
wanych imprezach i zbiórce pie­
niężnej.

Niech tegoroczne „Święto Oświa­
ty" udostępni Społeczeństwu boga­
ctwa kultury, których skarbnicą 
jest książka.

Prze wodnicząey Wojewódzkiego 
Komitetu Obywatelskiego 

św ię ta  O światy“
J A N  D Ę B S K I 

Kurator Okręgu Szkolnego

Sekretarz Wojewódzkiego 
Komitetu Obywatelskiego 

Ś w ięta  Oświaty“
E. STU B IE D O  

Naczelnik Wydziału

W ięcej kontroli
Jeżeli chodzi o popieranie 

PMS, to miasto nasze nie po­
zostaje w  tyle za innymi Być 
może, nie pobiliśmy jeszcze re  
kordu Olsztyna, ale kto wie, 
czy nie stanie się to już dziś albo 
jutro. Jak wimomo, tam ok. 
60a/» dochodu społecznego to­
pi się w wódce.

Wódka jest obecnie prawdo­
podobnie najpopularniejszym 
artykułem. Dowodem tego jest 
fakt, że sprzedawana jest nie 
tylko w Koncesjonowanych 
sklepach, ale prawie każdy 
kiosk czy sklepik ma na skła­
dzie ten tpwar. Istnieje u nas 
szereg budek i kiosków, które 
na wystawie mają w  szkiance 
kilka cukierków, zaś w tylnej 
części urządzony cały bar Lat 
wość zdobywania prawie na 
każdym k rok i wódki wpływa 
niewątpliwie również na Jej 
zwiększaną konsumpcję.

Bardzo pożądane byłoby ro* 
toczenie ściślejszej kontroli 
skarbowej nad rozmaitymi kio 
skami i sklepikami. Nie pła­
cąc skarbowi i miastu należ­
nych podatków właściciele 
tych iokaii nabijają sobie kie­
szenie, pobierając ceny dwu­
krotnie wyższe od monopolo­
wych.

W yroby alkoholowe winny 
być sprzedawane wyłącznie w  
lokalach do ‘ ego przeznaczo­
nych, 'egitymnjącycb się odpo 
wiednią koncesją. Wszelki po- 
kątny handel powinien jak 
najszybciej ustać, zaś czynniki 
skarbowe i miejskie muszą 
jak najszybciej rozciągnąć od­
powiednią Kontrolę w  tym kie 
runku.

Timicz

Miliony na ulicy

Dyplomy
uznania za pracę

W  Fabryce W ag  odbyła się w  
św ietlicy własnej Akademia ku 
uczczeniu 1-go M aja, Święta Jedno­
ści P ro letaria tu  i braterstwa 
wszystkich ludzi pracy.

Akademię ot wora ył sekretarz 
ob. W alorsk i Franciszek, następ­
nie słowo wstępne w ygłosił naezel 
ny dyrektor ob. Chwalba Jan, któ­
ry  w  krótkich, lecz treściwych sło­
wach omówił znaczenie Święta 
Pracy.

Z kolei w ygłosił obszerny refe­
rat okolicznościowy kierownik w y­
działu personalnego ob. Bobrow­
ski Jerzy. Następnie ob. W ier- 
czyński W acław  odczytał referat 
o znaczeniu Święta Pracy, które 
zostało ustanowione dnia 14.111. 
18S9 r. w  Paryżu.

Duże wrażenie na obecnych w y­
w arło  wręczenie 53 pisemnych dy- 
plonów uznania za pracę zasłużo­
nym pracownikom fabryki.

Ze zdumieniem dowiaduje się spo­
łeczeństwo polskie z prasy codzien­
nej, że nasz zagraniczny budżet han­
dlowy obciążony jest milionowymi 
sumami za dowóz szmat i makula­
tury ze Szwecji, za dowóz złomu 
metalowego z innych państw, nie 
mówiąc już o dowozie materiałów, 
których w  naszym kraju brak. A le 
złom metalowy! A le  stare szmaty! 
Stary papier i książki I — tam, gdzie 
wskutek pożogi wojennej w  gruzach

niszczeją setki tysięcy ton meta,u, 
potłuczonego szkła, różnych papie­
rów i szmat! Byłoby to nie do w y­
baczenia lekceważeniem naszego wła 
snego dobra, gdybyśmy nie umieli 
zrobić tego, co inni potrafią, czyli 
wyzyskać bogactwo, tkwiące w  od­
padkach.

Miasto Wrocław i powiat wroc­
ławski przedstawiają w tym kierun­
ku olbrzymie i niewyzyskane moż­
liwości Z  inicjatywy Związku Wete-

W a n e ś a iiz m

Sekcje bułgarskie
przg 

Komitecie Słowiańskim
Z uznaniem należy podkreślić 

inicjatywę Wrocławskiego Oddzia­
łu Komitetu Słowiańskiego powo­
łania do życia sekcji bułgarskiej, 
której kierownictwo powierzone zo 
stało profesorowi Uniwersytetu 
Wrocławskiego d-rowi Leszkowi 
Ossowskiemu.. Prace tej sekcji 
przyczynią się z jednej strony do 
poszerzenia naszych wiadomości o 
Bułgarii, z drugiej zaś do pogłębię 
nia współpracy kulturalnej pol­
sko - bułgarskiej.

Akademia 
1-szo Majowa u kolejarzy

W  dniu 1-go maja o godz. 19-tej 
w świetlicy Koła Związku Za­
wód. Kolejarzy na dworcu Świe- 
fcodzkim odbyła się okolicznościo­
wa akademia.

Po odegraniu Hymnu, przemó­
wienie wygłosił wicedyrektor ob. 
Kowalski, kreśląc historię zdoby­
czy rob. Resztę programu wypeł­
niły deklamacje, śpiew chóru i 
■tańce ludowe udatnie wykonane 
przez kolejarzy.

Po akademii odbyła się zabawa.

Nasiona dla działkoweów
(—) Działkowcy m. Wrocławia po­

siadający legitymację z pieczęcią „wy 
dano nasiona na rok 1917“ mogą po­
bierać nasiona ze zniżką 50 proc. w 
następujących punktach miasta:

1) Sępolno — ul. 8 Maja 13 — I 
Miejski Zakład Hodowli Roślin.

2) Sępolno — ul. Siemiradzkiego 18.
3) Osobo wice — ul. Śląska.
4) Osobowice — ul. Osobowicka — 

U Miejski Zakład Hodowli Roślin.
5) Karłowice Ul. Karłowicka 

Nr. 63/65.
6) Krzyki — Al. Wiśniowa.

Przewodnik z brakami
(K-i) Księgarnia Nauka 1 Wiedza 

wydała „Przewodnik po Wrocławiu" 
ze spisem ulic, urzędów, teatrów, ban 
ków itp. lecz bez planu miasta oraz 
bez wykazu szkół i zakładów nauko­
wych.

Rekordowe przesłanie depeszy
K-i) Choć raz mamy okazię pochwa 

lić staranność obsługi telegraficznej. 
Oto depeszę nadaną w Warszawie dn. 
30 kwietnia o godz. 15 m. 30 doręczo 
no adresatowi we Wrocławiu tegoż 
dnia o godz. 16 min. 20, a więc w nie 
całą godzinę.

Przykład dn naśladowania
Olbrzymi, wewnętrzny dziedziniec 

przy ul. Han te Cassino, Partyzantów
1 Emilii Plater był ostatnimi czasy 
śmietnikiem, wylęgarnią chorób l 
szczurów. Z inicjatywy M. Szydło i 
Wł. Zajdla większość zamieszkujących 
w  tych blokach, nie wyłączając ko­
biet i dzieci, dobrowolnie i nakładem 
dużego wysiłku uporządkowała dzie­
dziniec, robiąc sw:etniki i boisko do 
zabaw. Dzieci bawią się już nie na 
śmietniku, lecz w piasku, a starsi gra 
ją w siatkówkę.

Młyn „Różanka* —  przoduje
(K -i). — W  marcu r.b. młyn „Ró 

tanka" — jak już pisaliśmy — wy­
konał nakreślony plan produkcyj­
ny w 141 proc., to w kwietniu, mi­
mo świąt Wielkanocnych, został 
■wykonany plan w 102 proc.

Przed kilku dniami, na terenie 
„Różanki" uruchomiono na włas­
nej bocznicy kolejowej lokomotywę 
„D iesel" — na ropę, do przesuwa­
nia wagonów. Lokomotywa przez
2 lata była nieczynna.

Z dniem 5 b.m. młyn „Różanka" 
przejmuje „Społem".

Pożar w szpitala
(— ) Ostatnio zawezwano Straż 

Pożarną na ul. R. Traugutta 120, 
gdzie w piwnky szpitala Okręgo­
wego Nr. IV  zapaliły się różne ru­
piecie i papiery.

Po 40 minutach wytężonej pracy 
pożar ugaszono. Przyczyną poża­
ru było nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem wśród nieuprząiniętych 
dotychczas różnych śmieci i pa­
pierów.

Przed halą przy ul. Ogrodowej 
stoi jakiś wyrostek z olbrzymim na­
ręczem pięknych kwitnących gałę­
zi brzoskwini. Blado - różowy wio­
senny kwiat zwisa ciężko ku ziemi 
pod ciężarem mnóstwa płatków.

Podchodzi jakaś elegancka pani, 
z okrzykiem zachwytu: Ach, jakie 
cudowne gałęzie brzoskwiń! —  pro­
szę za 50 złotych...

„Się robi psze pani" woła chłopak, 
podając kilka ślicznych okiści kwia­
tów w  rączki „miłośniczki piękna". 
Podchodzą inni i także kupują. In­
teres idzie znakomicie. Na dodatek 
chłopak dodaje jeszcze gałąź kwit­
nącej czereśni. Po przeciwnej stronie 
sprzedają znowu gałęzie jabłoni.

Co za wspaniały pomysł! To tylko 
we Wrocławiu mogą się na to zdo­
być... Mało które z dziktch plemion 
może się poszczycić taką pomysło­
wością. Bę'iziemy więc wszystko 
sprzedawać!

Co tylko się da wyrwać, wyłamać, 
wyrąbać, uciąć i wykopać... Na zimę 
więc rozpocznie się sprzedaż drzewa 
opałowego z drzew owocowych. Po 
15 złotych wiązka prawdziwej szarej 
renety. Oryginalne 5 letnie śiiwy 
renglcdy tylko po 25 zl. naręcze. A  
co za miły aromat śliwowicy w  po­
koju! Taniocha i estetyka!

A  potem pójdziemy da'e). Kiedy 
już wyrąbiemy wszystkie sady i o- 
gródki przerzucimy się na iudzi, W

tej branży można robić takie świet­
ne interesy...

Na ciemnej ulicy obcinać będą 
włosy damskie na szczotki i pendzle 
do golenia. A  z  wybitych zębów bę­
dziemy produkować oryginalne na­
szyjniki. Wszystko będzie można wy 
korzystać, przy odrobinie chęci i po­
mysłowości. A  jakie możliwości dla 
inicjatywy prywatnej!

Uważam, że pierwsza wiosenna 
sprzedaż gałęzi drzew owocowych na 
naszych ulicach otworzy nowe hory­
zonty rozwoju naszego handtu i prze 
mysłu.

Niechaj więc Ministerstwo Kul­
tury i Cywilizacji, Związki Ogrodni­
ków ani MO nie robią trudności tej 
szlachetnej inicjatywie.

L. SOCIIA.

ranów Powstań Śląskich zorganizo­
wana została „Zbiornica odpadków*'
jako spółdzielnia, upoważniona przei 
władze do zbierania i przekazywa­
nia do fabryk wszelkiego rodzaju 
zebranych resztek.

Okręgowy Zarząd Związku Wete­
ranów Powstań Śląskich zwraca się 
niniejszym do wszystkich mieszkań­
ców Wrocławia ! powiatu wrocław­
skiego z gorąeyu apelem, aby zech­
cieli niezwłocznie powiadomić biu­
ro Związku o wszelkich im wiado­
mych większych ilościach odpadków, 
które znajdują się w  rozmaitych 
opuszczonych magazynach, szopach, 
piwnicach, lub zrujnowanych do­
mach. Chodzi o potłuczone szkło, 
butelM, szmaty, książki 1 papiery 
wszelkiego rodzaju, resztki gumy, 
chemikalia, a nadewszystko najroz­
maitsze metale w  większych, łub 
drobnych kawałkach.

Nadesłanie takich informacji nie 
tylko leży w  interesie społecznym, 
jako poważna oszczędność naszego 
budżetu krajowego, ale ponadto za­
sili i kasę Związku Weteranów Pow 
stań Śląskich, którego celem jest 
opieka nad wdowami i  sierotami po 
powstańcach.

Wszelkie informacje nadsyłać na. 
leży pod adresem: Związek Wetera­
nów Powstań Śląskich, Zarząd Okrą 
gowy, Wrocław, Rynek 14.

We Wrocławiu powstał
oddział Automobilklubu Polskiego

SŁOWO POLSKIE Nr. 128 Sir. «

j  odbędzie się w dniach 10 i 11 mej* 
j br. pod hasłem „Sport motorowy od­
buduje Warszawę".

Wyścig ten jest imprezą otwartą, 
zaś trasę wyścigu tworzy zamknięty 
obwód ulic Stalina, Agrykola, Myśli­
wiecka i Piusa. Zgłoszenia sportow­
ców z Dolnego Śląska przyjmuje od­
dział, w którym można również na­
być odpowiednie formularze.

Ponadto przy ul. Hercena 7 znajdu 
je się delegatura oddziału, w której 
też można załatwiać wszelkie sprawy, 
dotyczące zagadnień związanych z 
pracami A, P. Wrocławski oddział 
Automobilklubu Polskiego projektuje 
szereg imprez sportowych już na naj­
bliższy okres. Projektowany jest rsdd 
turystyczny, zjazd gwiaździsty itp.

Oby przykład ten znalazł jak naj­
więcej naśladowców.

Niedawno zawiązał się we Wrocła- i 
I wiu oddział Automobilklubu Polskie- j  
go, który działalnością swoją obejmu 
je cały Dolny Śląsk. Oddział liczy 
już poned 200 członków, zgłoszenia no 
wyoh członków napływają prawie co 
dziennie. Na walnym zebraniu, które 
odbyło się dn. 15.4, dokonano wyboru 
władz oddziału, na którego czele sta­
nął ob. wicewojewoda Kamiński. Na 

i jednym z dalszych zebrań zostały po 
I wołana komisje: regulaminowa, Jnf.- 
prop., drogowo -  turystyczna i tech­
niczna.

Oddział rozporządza lokalem orzy 
uL Boya - Żeleńskiego 76 (Karłowice 
ostatni przystanek tramw. linii t!j.

Jedną z pierwszych imprez, w ja­
kich oddział zamierza wziąć udział, 
jest „Wyścig samochodowy i motocy­
klowy po ulicach Warszawy, który

fOU Hflfl pad!a wysrana na nr* 29034 ui K o l e k t u r z e  
Loterii Klasouiej nr 76, DZIERŻONIÓW

u!. Roli Żymierskiego U, — telef. 22 — 88

Losy do 50 Loterii Jubileuszowej są jeszcze do nabycia w naszej szczęś- 1 
Mwej Kolekturze. 8763 I

Ul. K. Olszewskiego
Główna arteria na Sępolnie no­

si nazwę od imienia wybitnego che­
mika polskiego —  dr Karola Ol­
szewskiego. Karol Olszewski uro­
dził się w roku 18Jj6. W  latach 
1888 — 1915 mianowano go profe­
sorem i  dyrektorem zakładu che­
micznego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie. D r  Olszewski 
pracował głównie nad otrzyma­
niem niskich temperatur oraz nad 
skraplaniem gazów. W  roku 1883 
otrzymał wraz z prof. Wróblew­
skim ciekły tlen, następnie azot i 
tlenek węgla. Spośród gazów nie 
udało mu się skroplić tylko icodo­
ru i helu. Badania dr Olszewskiego 
doprowadziły do uzyskania tempe­
ratury leżącej poniżej temperatury 
krytycznej powietrza ( — IW ) -

Na ulicy dr K . Olszewskiego pod 
numerem 95 mieści się 12 Urząd 
Pocztowy Wrocławia.

H . M USZ.

f o r n a l e m * !  m i a s t o

towania demokratycznego życia w 
Polsce. Dzień ten wreszcie winien 
się stać manifestacj'ą zdecydowanej 
woli naszej realizowania hasła: 
„Biblioteki budujemy własnymi si­
łami". Chcąc, by te szczytne hasła 
siały się rzeczywistością i by dzień 
4.5 1947 r. — dzień „Święta Oświa­
ty" — rolę swoją należycie spełnił, 
Wojewódzki Komitet Obywatelski. 
„Święta Oświaty" we Wrocławiu

 __   .___ __________________________________________________________________ i

W  dniu 4 maja 1947 r. w myśl 
uchwały Rady Książki zatwierdzo­
nej przez Ministra Oświaty odbę­
dzie się „Święto Oświaty".

Dzień ten jest poświęcony krze­
wieniu idei powszechności książki 
i odbudowy bibliotek publicznych. 
Dzień ten więc ma być zbiorowym 
aktem stwierdzającym, iż bibliote­
ka i  zorganizowane czytelnictwo 
są ważnymi czynnikami w  kształ-



Teatr Łatki i Aktora
W sobotę, 3 b. m. o godz. 18-teJ 

baśń muzyczna „O Straszliwym Smo­
ku i Dzielnym Szewczyku". M. Kow­
nackiej.

O godz. 19-tej złego począt­
ki".

W niedzielę 4 b. m. o godz. 16-tej 
„O Straszliwym Smoku 1 dzielnym 
szewczyku", baśń muzyczna M. Kow 
nackiej.

O godz. Ifi-łej, ostatni występ tea­
tru „Dziura w płocie** w  rewii .M i­
łe złego początki".

Kina
„SLĄSK" — film *zt redzki — .Skan­

dal".
„W ARSZAW A" — film polaki — .PI* 

tro wyżąj".
„ODRA'* — tiku radziecki — .Syno­

wie".
„PO LO NIA" — film szwedzki — „Ry 

wal Jego Królawskiej Mości", 
„PIONIER" — film angielski — „Ci­

che wesele".
„TĘCZA" — film radziecki — (Baaw* 

uy żagiel".
„FAM A" — fika radziecki — „Dala 

ka Droga".

Radio
; or;?'ov? SOBOTA * a a j t  1MI ł.

€.57 Sygnał czasu. 7.08 Muzyka. 8.00 
Dziennik poranny. 8.20 Program ca 
dzień bieżący. 8.25 Muzyka. 9.00 Na­
bożeństwo i kazanie z kościoła garni 
zouowcgo św. Ducha w Łodzi. 1157 
Hejnał. 18.05 Poranek symfoniczny, 
13 40 Audycja dla świetlic wiejskich. 
14.15 „Powrót Posła" — Niemcewicza. 
14.40 Teatr wyobrami .Konstytucja'* 
słuchowisko pióra Al. Malisz';w»*ie- 
go. 1580 Koncert muzyki polskiej, 
10.00 „O niedobrej Gousi 1 malarzu, 
króla Stanisława" — a ud. słcwno -  
muzyczna dla dzieci. 1680 Koncert ze 
społu Instrumentalnego. 16.40 Koncert 
życzeń. 17.00 Koncert Nagrodzonych 
Art. Zesp. Świetlic Zw Zaw. 18.15 
„Jan Dekert" fragment książki Beren 
ta p. t.: „Diogenes w kcutuszu" 18.25 
Audycja wojskowa. 18.55 Z życia kul 
turalnego. 10.05 ,Koncert Jankiela" 
fragment „Pana Tadeusza" A. Miecie 
wicza. 10.40 Aktualność dźwiękowe. 
3S.57 Hejnał. 20.02 Dziennik wieczór 
ny. 2080 .Muzyka Polska w okresie 
Sejmu Czteroletniego" audycja słow­
no - muzyczna. 21.00 „2 seerofciego 

: świata" audycja literacka. 21 JO Kon 
cert muzyki polskiej. £1.35 „U naszych 
przyjaciół" and. słowno -  muzyczna. 
22.05 Wiadomości sportowe. 22.15 Koc 
cert Polskiej Kapeli Ludowej. 23.0C 
Ostatnie wiadomości dziennika. 23.1C 
Program na dzień następny. 28.25 L« 
kałny program o t jutro. 23.30 Muzy- 

■ ka z płyt. 23.55 Wiadomości z ostat­
niej chwili. 24.00 Koniec audycji.

Komumkstg
Konsul francuski we Wrocławiu la 

formuje o otwarciu Konsulatu, któri 
go biura są otwarte, podczas dni ora 
do w arna, od 9-tej do 15-ćej a w so­
botę od 9-tej do 13-tej.

I. ZEBRANIE KOŁA P. Z. Z.
WROCŁAW — ŚRÓDMIEŚCIE 

W niedzielę, 4 maja r. fc. o godz. 
16-tej w lokalu G’»nm., ul. Poniatow­
skiego 9, (w auli) odbędzie się pierw 
sze zebranie Koła P. Z. Z , Wrocław 
— Śródmieście. Zesranie urozmaicona 
zostanie występem fortepianowym i  
recytacjami oraz referatem A, Wa- 
rzonko — p. t.: „Ks Jan Kapica".

Nocne djjżury aptek *
„POD 4 WIEŻAMI" — C zarka  7 
„POD SŁOŃCEM" — Traugutta m .  
„POD MIKOŁAJEM" -  Mikołaja 4* 
„POD L IPĄ " — Moniuszki II.

c z r f / ł j c i f
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Odpetrledzi Redakcji
Czytebstesee t  Jeleniej Góry.
W sprawie tej należy zwrócić się 

do oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Jeleniej Górze przy uL 
3 Maja, gdzie napewno można za­
sięgnąć informacji o szkołach pie­
lęgniarstwa.

Ob. C. Jędrzejewski. Ew'dencję 
repatriantów prowadzi Wojewódzki 
PUR i P C K  O ,1« by te InstttLcJe 
nie mogły udzielić żadnych infor­
macji, -pozostaje droga poszukiwań 
drogą ogłoszeń w pismach lub przez 
radio.

Ob. Renata O. —  Prosimy o oso­
biste porozumienie się z nami 
Zwracać się do redaktora dz ału 
miejskiego najlepiej w  godz. mię­
dzy 10 a 11.

Ob. M. CH. Ząbkowice. Prosimy o 
natychmiastowy przyjazd do aas n i  

redakcji.

W niedzielę na maci* w  Hali Stule­
cia zobaczymy jeszcze kilku nowych 
zapaśników, prócz tego zaś^tdbędz.e 
się kilka waik rewanżowych, które 
zakończyły się podczas pierwszych 
zawodów wynhrami nierozstrzygnię­
tymi.

Ciau wieczoru stanowić będi e po­
jedynek Greka Aposlohdusa i , K » -  
jewiczem. Apostclidua, jak już pisa­
liśmy, pragr-e za 'wsze.ką cenę zre­
habilitować się w oczach wrocław­
skiej publiczności za ostatnią poraż­
kę z Assen Georgiefem i wyzwał 

? M^a^ewicza do waifci. wainosmery - 
kańskiej. Wielu z w idzów z pewno­
ścią poraź pierwszy w  ^yciu będzie 
miało możność oglądania podobnej 
walki, którą tak pas onuja się za 

i granicą, a którą my oglądać możemy 
tylko na ekranie. Walka ta bedzie 
trwała aż do rozstrzygnięcia.

Prócz tego zobaczymy na macie 
braci Krysmalskich. Nowaczyka, 
Jakubowicza , Chyłko «  anję. w  su­
mie w  ramy turnieju wchodzi 6 par 
walczących. y j

Lisi do redakcji
3isa*ownj Panic Redaktora!
Pooifwał uwaaaci, ie  przy rozdzia­

le h»na«L!4ów z ostetuiej imprezy 
aoatu-em pokrzywtijMmy, zęadz^m się 
na wzięeie adziału w następnej (w 
Hali 8łtiiechł — pod waroskien, ie 
otrzymam właściwy procent od do­
chodu. Rezygnuję jednocześnie i  »we 
go naieżneg« mi Honorarium na 
rzecz odbudowy Wrocławia, wzgl. dla 
ailamdiwnych. Chodzi u i o to, aby 
organizatorzy Imprez nie nadużywali 
znego nazwiska dla nabijani* sobie I 
kieszeni.

Jestem akloiuty wałesyż s każdym 
partnerem,

Z poważaniem 
i—) Assen Georgie!

mi g in  Bitijrs*44.

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrp
Miejski

Dziś, 3-go b. m. o godz. 15-tej przód
stawienie popularne dla młodzieży — 
„Straszny Dwór" po raz 25-ty,

O godz. 19-tej „Zielone Lata", ko­
media w  S-ch aktach, Pugeta.

Jutro w niedzielę, 4 b. m. o godzi­
nie 15-tej „Dwa Teatry" — Jerzego 
Szaniawskiego. O goz. 19-ej „Wiesz­
czba Lalek" — balet.

Pupularny
W sobotę, 3 b. m. o godz. 18-tej „Wl 

ktorta i jej huzar", Abrahama.
W niedzielę, 4 b. m. o godz. 16-teJ 

S u b lokatorka" — Grzymały -  Siedlec 
kiego. O godz. 1830 „Wiktoria 1 jej
h.1; 7-ą.r ‘ ‘.

forsę gościa na śniadanie. Oczywiście 
do znajomej knajpy, gdzie się ma fc-e 

‘ dyt. Są jeszcze takie knajpy ns szczę 
■ ście. Rachunek za śniadaniem wyno- , 
j si np. tysiąc zł. Niedbałym gestem wy 
I ciąga się z kieszeni portfel (oczywiście 
pusty). Gość protestuje:

—  Nie zgadzam się, »'oy pan płacił 
cały rachunek. Najlepiej po połowi*—

i Proszę, oto pięćset zł.

— Jak pan sobie tyczy...

Potem na oaotmosc! prosi .się gospo­
darza o kredyt, podpisuj* rachunek na 
tysiąc zl, «  pięćset zł otrzymanych od 
współbiesiadnika, chow* się do kiesze­
ni. Czysty zysk.

Lecz mimo wszytk o  Jest żo *po- 
| sob mizerny, przynoszący nędzne zy- 
i skl, niegodne ludzi wyższego pokroju, 
obracających choćby w myśli, poważ­
nymi kwotami. Istnieje jeszcze 'nny 
lepszy system zdobycia forsy, może raj 
lepszy, choć mało znany. Oto pewien 
zrujnowany kapitalista amerykański, 
straciwszy cały majątek na Jakiejś ni* 
szczęsnej transakcji, zakasał rękawy 1 
zabrał się do nowej pracy napisał 
mianowicie wspaniałe dzieło pt. „Jak 
stać się bogatym". Na wydaniu tego 
dzieła zarobił kilka milionów i odzy­
skał całą straconą fortunę „

Dlatego mam nadzieję, ie  1 ten mar 
ny felietonik p t / a M l  tal gnsbazą

m . lal

wcale nie Jest 'takie trudne, jak 
by się zdawało. Można up. przepisać 
z przedwojennego kalendarza kilka 
dowcipów 1 -przesłać redakcji „Szpi- 
' lak", która za takie rzeczy płaci kró- 
; lewskie honoraria, można zastawić w 
‘ lombardzie palto zimowe (o ile ktoś 
posiada), można ubezpieczyć aię od 
wypadku i złamać nogę, można o osia 
nać się o szóstego syna i dostać na­
grodę od Prezydenta Rzplitej, można 
wygrać w  bridża lub w trzy karty, 
można wreszcie kogoś naciągnąć na 
pożyczkę.

Ten ostatni sposób jest może naj­
trudniejszy 1 najbardziej zawodny. 
Znakomity znawca stosunków pożycz 
kowych, Kornel Makuszyński, stanąw 
szy w obronie klasy posiadających, na . 
pisał kiedyś wyborny felieton, jak ! 
się od pożyczających, demaskując ich 
wymyślne sztuki, od całkiem naiw­
ny ca do bardzo wyrafinowanych. To 
też skutek Jest taki, ie  gdy się dziś 
spotyka na ulicy znajomego i pod cno 
dzl do niego w zamiarach pożyczko­
wych , gość, o ile jest sprytny, na ty oh 
miast orientuj* się w sytuacji 1 pierw 
szy zagaduje:

— Wiesz, zapomniałem pugilares w 
domu... Możesz ml pożyczyć aa tram­
waj 8 *ł. .

Tak to jest. Naiwnych 1 zamożnych 
ludzi trudno dziś znaleźć. Lepszy jest 
epoaib Mgwtartć laM ifii aienbaeg* ar

Prawo asa uwoje prawa. I  owszem.
A  jeśli ch->:izl o uzyskanie dowodu 

prawdy, aądy posługują się przede 
wszystkim pnesłuefc.waniem świadków 
czasem wizją lokalną, czasem jeszcze 
tenymi metodami.

Gdy trzeba, zeznają dzieci nawet sze 
Ścioietnie.

Jeśli weźmie się pod uwagę sprawy 
większego znaczenia, gdzie idzie gra 
o życie człowieka, lub lata więzienia 
— kwestia powołania dzieci na świad 
Nów, ma swoje usprawiedliwienie.

A le przy rozpatrywaniu zwykłej, 
normalnej ordynarnej t_zw. „pysków­
ki"?

Gdzie ludzie pogryźli się jak psy al 
bo jak koty, gdzie omal nie wy drapa­
li sobie wzajem -oczu i  gdy teraz cho­
dzi, dajmy na to o ustalenie kto pierw 
szy komu skakał do tych oczu.

Albo trzeba z wiernością zwiercia­
dła odtwarzać moment kłótni. 3 pow­
tórzyć z dokładnością płyty gramofo­
nowej, co k o komu w nieprzyjemnej 
*łośc: powiedział.

Jeśli traf chciał, że w takich oko­
licznościach znalazły się dzieci — kłó 
cąoe się *t any na ogół nie mają żad­
nych skrupułów i wiodą małych świad 
kćw do sądu.

Oto kier yś paniataa przyprowadziła 
awoją dziesięcioletnią córeczkę, aby 
świadczył* jak szpetnie o niej ‘czyli
0 tej paniusi) wyraziła się sąsiadka.

Albo inna ąprawa: dwóch chłopców
W i HS lat murzą powtórzyć słowa o- 
bejg, najordyn lmiejsze chyba, jakie 
istnieją.

Jeden 1 drugi harcerzy*; jeden 1 dru 
gi netarainie żenuje aię. w wyraźny 
cposób. A  jeszcze adwokat wpuszcza
1 oadę: czy aby tak. czy aby nie tak?
I ee dalej?

©taż na szczęście, że już nic dalej, 
bo dzieciak nie słuchał już kłótni łu­
dzi dorosłych 1 poszedł.

■Powinien dostać -rower w  nagrodę, że 
wolał &  do parku, gdzie gwiżdżą pta 
•ki, niż -oblep.tać dziecięce uszy błotem 
ohydnych wyzwisk.

la  sfię ludzie kłócą — ich to jut 
Z-«cz, sle że jako świadków speeyficz 
nero odnoszenia się do siebie zmuszają 
dzieci do odtworzenia bardzo budują­
cych zdań, powinno to być już nie Ich 
rzeczą, ale -rzeczą społeczeństwa.

Niech dzieci nie świadczą w spra- 
»azh ^pyskówek"!

fi* co? Dla jaktao śdeśf

Jak zdobyć forsę?
» 4 # K  F ffŁ fF T O fi

ohydne słownictwo, zrodzone z piany, 
ałe nie morskiej, tylko z piany złości 
—  w ogóle mogło być nie słyszane.

Niech człowiek dorosły pamięta, te 
wrażliwość dziecka jest inną, niż lu­
dzi dorosłych.

Czy należy dia sprawy głupiej I or­
dynarnej, dla sprawy wzajemnego 
krańcowego nieopanowan a się. w  tetó 
rej sąd wymierza najczęściej karę 
1600 zł jako grzywnę — narażać dzie 
oięcą wrażliwość na powtarzanie słów 
tak nędznych, jak nędzną jest złość 
ludzka?

J. KONOPKÓWNA

Niejednokrotnie dorosły mężczyzna 
żenuje się w sądzie powiedzieć to, co 
słyszał: „Nie wiem, czy to wypada po 
wtórzyć przed wysokim sądem..."

Ale pokazuje się, że nie tylko wypa 
da, ale nawet trzeba.

W sądzie nie ma wstydu.
Temidzie szczelnie zawiązano oczy, 

nie tylko dla tego, aby sądziła spra­
wiedliwie, nie powodując się osobisty­
mi względami, ale również pewnie dla 
tego, aby nie musiała bardzo często 
■ąpuszczać w zawstydzeniu powiek 

Realizm życia wcześniej, czy później 
dotrze do każdego z młodych, ale Dy- 
ło ty  rzeczą o wiele słuszniejszą, aby

Z refleksji sadowe?

Dzieci v roli świadków

We Wrocławiu gdy jakiś sport 
śpi Ln ic  się o nim zgoła me słyszy, 
zdawaćby s.e mogło, że Eigdy nie 
nie -wyjdzie na szersze v.ody; ale 
gdy już raz pokaże się publiczności, 

, to zaraz rusza z kopyta i  to „pełnym 
’ gazem". Tak też było i z  zapasami.

Id ź jutro walki w olsw isierykaiski e
u  6 S a ' i i  Ł t j d o a e /

(RKU), Scibich (Sarmacja), Idacuga 
(Czarni). Pilarek, 3’ ota, Cerek .'wszy­
scy trze; RKU), Zawartka (RCKS Bę 
dżin).

Dolny Śląsk: Hymczak (Garbarnia 
Brzeg). Chełczyńr.ki, Dąorowski (o- 
baj Pafawag), Halicki, Póikośzek 
(obaj Pafawag), Wos (CPN Gaz), 
S.erzęga (Burza. Borek (IKS), Sam­
bor (Pafawag), Dudek (TM  TUR J e ­
lenia Góra), Zmierzchoł (IKS).

Szczegółowe sprawozdanie specjał 
nego naszego wysłannika z tego in­
teresującego meczu znajdą czyte’ni- 
cy „Słowa Polskiego" już w dodat­
ku „Życie Sportowe". (J)

jedynku Michalaka I z  Popowskim,
który również rokuje jak najlepsze 
nadzieje. Może wreszcie w  meczu 
tym pojawi się jakiś nowy talent, 
który wpadnie w  oko kapitanowi 
związkowemu, co szczególnie ważne 
jest przed czekającym nas meczem z 
Krakowem.

Ciekawe te zawody odbędą się 
dziś, to jest w  sobotę, w  Hali Stu­
lecia o godz. 15.30. (JOT)

jedynek Dominiaka te  Szczepanem.
Na tle nieprzygotowanego Miszczuka 
Pafawagowiec zrobił bardzo przy­
jemne wrażeń ,e swym błyskawicz­
nym refleksem i szybkością wypro­
wadzenia uderzeń. Dominiak +est 
również raczej bokserem defensyw­
nym, bokserem powiedzieliśmy .kon­
tra", obaj też powinni pokazać 
boks stojący na wysokim poziomie 
technicznym.

Być może, dojdzie również do po-

ŻYCIE
SPORTOWE

Po raz drugi publtczności wrocław
skiej zaprezentują się w  dniu dzisiej 
szym bokserzy RKS  Górnik z Wał­
brzycha, którzy tym  razem spotkają 
się z groźnym zespołem Pafawagu.

W  meczu z  Odrą najlepsi pięścia­
rze Górnika nie mieli możności w y­
kazania swych prawdziwych walo­
rów  ze względu na słabość przeciwni 
ków, obecnie prawie wszyscy staną 
do bardziej wyrównanej wa'ki.

Spodziewany układ par w  tym me 
czu wyglądać będzie następująco: 

Jabłoński — Turaczyk 
Faska —  Kreczmar 
Dominiak —  Szczepan 
Górski —  Danec 
Sztoic —  Michalak II  
Dorabialski —  Kwiatkowski 
Wolski —  Branecki.
Pierwszy mecz tych drużyn, któ­

ry odbył się przed dwoma nresiąca- 
mi w  Wałbrzychu, zakończył się zwy 
cięstwem ósemki górniczej, od tego 
jednak czasu zanotowaliśmy poważ­
ny postęp pięściarzy Pafawagu, spo­
dziewać się za tym należy walk bar­
dzo emocjonującycn i kto wie, czy 
nie obfitujących w  niespodzianki.

Oczywiście, ciou całego meczu sta 
nowić będzie, jak zwykle, występ 
Sztolca, który tym razem spotka się 
w wadze półśredniej z  Michalakiem 
II. Bokser wałbrzyski jest po F i­
szerze bez wątpienia najlepszym 
półśredniowcem na Dolnym Śląsku, 1 
jest bokserem zaawansowanym iech- I 
tucznie, posiada szybkość i precy- i 
:yjność uderzeń, a szczególnie ;ego 
irawe posiadają nielada wigor. 
Szwankuje zatn bardzo poważnie 
iraca nóg, co znów jest głównym 
rtutem Sztolca. Walka ta czy zakoń 
2 7  się przed czasem, czy też trwać 
sędzię trzy pełne rundy, będzie z 
pewnością trzymała w  napięciu 
ft-szystkich widzów. ,

Ponadto bardzo interesuje mu po- I

Dziś i jutro
we Wroĉ ŵ n

i w całym k r a j
We Wrocławiu oczekują nas w 

dniu dzisiejszym następujące impre- 
ey sportowe:

Mecz bokserski Górnik — Pafa­
wag w H ali Stulecia, Turniej pokazu 
gimnastycznego itKS Odzieżowiec 
godz. 16-ta. Fina! Turnieju piłkar­
skiego godz. 14.30. Mecz piłkarski 
Wrocław —  Team JeŁ Góra W ał­
brzych.

W  niedzielę: Turniej zapaśniczy 
w Hali Stulecia godz. 12-ta.

Regaty wewnętrznoklubowe na 
przystani AZS-u  o godz, 1180 (w  
ramach zawodów wyścig: jedynek, 
dwójek i czwórek).

3-go maja w kraju. Dzień PZPN  
grają następujące okręgi: Łódź —
Warszawa I w Łodzi, Sied’ ce —  
Łódź I I  w  Siedlcach. Cracovia —  
Wisła w  Krakowie. Tarnów — Kra­
ków  I I  w  Tarnowie, Podhale — K ra ­
ków ni w Nowym Targu, Śląsk G ó r , 
ny — Śląsk Opolski w  Katowicach, j 
Rybnik —  Chorzów w  Rybniku, B;el 
sko —  Katowice w  Bielsku, Zagłę­
bie —  Dolny Śłąsk w  Sosnowcu, 
Przemyśl —  Rzeszów w  Przemyślu, 
WaTta —  K K S  w  Poznaniu, Szczecin
— Poznań I I  w Szczecinie Częstocho : 
wa — K ielce w  Częstochowie. Po- ; 
morze — Gdańsk w  Bydgoszczy. Lu­
blin —  Radom w  Lublinie Olsztyn
— Warszawa I I  w  Olsztynie, Biały- 
ktok — Warszawa w Białymstoku

W Warszawie międzypaństwowy 
mecz Sofia —  repr PZPN .

4-go w  niedzielę, pierwszy fina­
łowy mecz o mistrzostwo drużyno-, 
w e Polski w ookue SIKS —  ŁK S  w  i 
Gdańsku. (J) j

W dniu dzisiejszym w Sosnowcu 
reprezentacja Dolnego Śląska spotka 
się z okazji dnia PZPN  z reprezen­
tacją Zagłęoia. Gospodarze oparli 
swój skład na najsilniejszej jede­
nastce swego okręgu tj. na RKU, 
będą więc przeciwnikiem bardzo 
trudnym do pokonania, tym bar­
dziej, że z kota reperezentaeja na- 1 
szego okręgu grać będzie w  składzie 
■mocno osłabionym -

Raz jeszcze przypominamy składy 
obu reprezentacji:

Zagłębie: Janczar (RKS Zagiębta),, 
Bukarty (RKU), Sooieraj (RCKS Bę­

dzin), Kowacki (Czarni), . Berger

Piłkarze Dolnego Śląsk a
ga*aią z Zagłębiem

Zwycięski Górnik z  Wałbrzychu
Zmierzy sle z ósemka Pafawagu



O plastykach
i ich szkole

Poniżej przytaczamy wyjąt­
k i z artykułu, zamieszczonego 
przez dyr. Eugeniusza Gepper­
ta w 2 numerze kwartalnika 
Zeszyty Wrocłatcskie“ .

„Do PWSSP (Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Pięknych) zapisało się 
ogółem 98 kandydatów, z których 64 
posiadało maturę. Reszta kaodyda- j 
tów bez matury została wpisana na 
tzw. kurs zerowy, którego ukończę- i 
nie umożliwia im zdanie matury w  | 
terminie rocznym i wstąpienie do 
PWSSP.

Element uczniowski kursu zerowe­
go jak i słuchaczy (...) rekrutuje się 
przeważnie z repatriantów. Znacho- 
dzą się też uczniowie, pochodzący z 
Poznania, Pomorza, a nawet zza 
granicy. Bezpośrednio po uruchomię 
niu szkoły zorganizowano Bratnią 
Pomoc, do której należą wszyscy ucz 
niowie. Kuratorem Bratniej Pomocy 
jest prof. Leon Dołżycki. Organizacja 
ta wykazała dużą żywotność, urzą­
dzając w  grudniu teatr kukiełek, a 
w  lutym bal Bratniej Pomocy, z któ­
rego dochód przeznaczony został na 
wycieczkę uczniów na wystawę w  
Krakowie w  celu zapoznania się z 
malarstwem współczesnym. Udział 
uczniów w  tej imprezie wyraził się 
w  urządzeniu dekoracji sali balowej, 
co wykonano pod kierunkiem proł. 
Dawskiego.

Następną imprezą uczniów było 
wydawnictwo kartek świątecznych 
według pomysłów własnych, nie 
tylko dla dochodu, ale także w  celu 
podniesienia przemysłu w  tym za­
kresie.

Głównymi trudnościami, na jakie 
*ię szkoła w  tym okresie natknęła, 
były niewystarczające i nieregular­
ne subwencje, co utrudniało w okre- 
»ie zimowym dostateczne opalenie 
sal naukowych. To było powodem, 
te uczniowie stracili w  tym okresie 
około 10 tyg. pracy. Niemniejszą 
przeszkodą była obojętność czynni­
ków miejscowych w  -stosunku do 
szkoły i młodzieży, co wyraziło się w  
niewypłaconej a uchwalonej przez 
MRN dla potrzeb szkoły i młodzieży 
subwencji, w  wysokości l.GOO.OOO zł.

G ORĄCZKA EG ZAM INACYJNA
Na wszystkich wydziałach par.uje 

gorączka egzaminacyjna. Sytuację 
, .zaostrza" niesprawdzona dotychr 
czas pogłoska o wcześniejszym za­
kończeniu roku akademickiego. W y­
kłady mają coraz maiei amatorów, 
natomiast czytelnie senrnaryjne są 
przepełnione" >

O s ó b ;, zn a ją c ; biegle stenografią 
i p i s a n i e  n a  m a s z y n i e

przyjmiemy natychmiast 

na bardzo dobrych warunkach

Zgłoszenia u j  Redakcji »S łou ia  P o l s k i e g o *
w  godz. 12 —15-ej

Ogłoszenie
Podaję do publicznej wiadomoś­

ci, ie z dniem 7 maja 1947 r„ go­
dzina 6.00, — zamyka się drogę pań­
stwową Nr. 116, WROCŁAW — RŁO 
DZKO dla wszelkich przejazdów na 
odcinku od: km 18,542 do: km 19,940 
obok miejscowości Kobie rzo wice., 
pow. Wrocław na czas przebudowy 
nawierzchni t. j. do: dnła 1 lip ca 
1947 i.

Objazd dr. Nr. 116 przed Kobierzo- 
erieami drogą gminną przea Kobie- 
raofwice na diug. 1,5 km.

{—) REJ. ZARZ. DROGOWY 
WE WROCŁAWIU.

*7S8

CENNIK OGŁOSZĘ*

Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze gło­
wo druk tłusty 100°/« drożej. Po­
szukiwanie pracy 1 rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zh W nu­
merach świątecznych 50*/* dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40 Zastrzeżenie miejsca 
505/o drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25°/e. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł zs 
1 mm.

Kino S!qsk tuyśuiietla od dn. 2 maja 47 r

wspaniały film produkcji s z w e d z k ie j  pt. » S K A H 0 A L «
Film obyczajowy, wspaniała gra aktorska 1 bogata treść!! Dla ml o 
dzieży do łat 18 — nie dozwolony. K-1281

Zjednoczenie Felskieh Fabryk irufj, Hitów 
i cziści Kiitfeh

H u rt D etali

Ś t t iNadszedł 
śiuieżg tuagon
Wielki wybór

Na beczki 1 kg

SANDACZ Wrocław, Stalina 86
Polecamy również
Dorsze czyszczone, wędzone, łososie, 
węgorze i inne slodko-wodne ryby.

K-1260

Walne Zgromadzenie
Okręgu Dolnośląskiego

Tow. Przyjaciół Żołnierza
Zgodnie * §§ 54, 57, 59 Statutu Towarzystwa Przyjaciół Żoł­

nierza w dniu 12 i  13 maja 1947 r. o godzinie w  pierwszym terminie
8 min 30, i w  drugim o godz. 9, odbędzie się w świetlicy Zarządu
Okr. D./Śl. T.P.Ź. we Wrocławiu ul. Paderewskiego 7 Walne Zgro­
madzenie Okr. I )  /Śląskiego T.P.Ż. ^

Porządek obrad jak następuje:
1) Zagajenie Walnego Zgromadzenia wygłosi Prezes Zarządu 

Okręgu D./Sląskiego T.P.Ż. mgr. Lipski Karol kpt.
2) Wybór przewodniczącego Walnego Zgromadzenia.
3) Zatwierdzenie porządku dziennego.
4) Referat Przedstawicieli Zarządu Gł. T. P. Ż.
5) Sprawozdanie Ogólne z działalności Okręgu.
6) Sprawozdanie finansowe Zarządu Okręgu, skarbnik Dyr. 

Lewicki Michał.
7) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, przewodniczący K. R. 

Starosta Laskiewicz.
8) Zatwierdzenie preliminarza budżetowego.
9) Wybór delegatów na W alne Zgromadzenie Zarządu G ł

1 0 ), Wybór władz..
11) Wolne wnioski.
12) Odśpiewanie Roty.
13) Uroczysta koła ej a.
Na obrady Walnego Zgromadzenia Zarząd Okręgu T. P. Z. za­

prasza wszystkich zainteresowany eh w pierwszym rzędzie przedsta­
wicieli Województwa, Zarządu Miejskiego, Szkolnictwa, Związków 
Zawodowych, Partii PóUtyeHrreh, Organizacji Społecznych, Prasy 
oraz wszystkich sympatyków Tow. Przyjaciół Żołnierza. K-1263

Sekretarz Zarządu 0kr. D  Śl. Prezes Zarządu Okręgu D.iSl.
Tow. Przyjaciół Żołnierza Tow. Przyjaciół Żołnierza
M A J E W S K I J E IiE Y  sędzia mgr. L I P S K I  K A R O L ,  kpt.

Członek Zarządu Głównego

P rzed sięb iorstiuo
MALARSKO - DEKORACYJNO - 

POKOSTNiC/E

F .k  Stanisław, wrociam
Sienkiewicza 122 

zatrudni zaraz na dobrych warun­
kach 7 czeladników malarskich.3771*

a . a

(KŁOSZENIA DROBNE

SZTANDARY
chorągwi*, paramenta

kościelne wykonuje w 
własnych pracowniach „

jedyna fachowa aa miej }
sen znana od lat firma: 1

K Ę D Z M  E R S K A *
Poznań GAreaya

ul. /.Reda 20. Telefon t>4-6X Do|**d 
tramirafe.:’ 4 -Negrodiona na* C.W.R

HANDLOWE

PAM IĄTKI 1-ej Komunii Św, figury 
— dewocjonalia — świece, książki re 
ligijne i do nabożeństwa poleca Księ 
gamia Katolicka, Wrocław, ul. Ru­
ska 26. * «r t  — detal. Prowincja za 
zalic*—>—*. 3730

KUPIĘ każdą ilość olejków perfume­
ryjnych, spożywczych, wszelkie che­
mikalia. Warszawa, Koszykowa 49—10

3223

ESENCJĘ i pasty aromatyczne do wy 
rob u lemoniad — wysyła za zalicze­
niem pocztowym — Przemyśl Chemi­
czny „Małtra" Kraków, Zwierzyniecka 
nr. 35 K-1061

Szfcoła Kferoti/ców
Samochodowych

IN2. JERZEGO KLEBERA 
we Wrocławiu, ni. Kuinlou 29* 

przyjmuje stale zapisy na kursy wy­
szkoleniowe. 938#

POSAD POSZUKUJĄ
FRSZJER męski — poszukuje posady. 
Znoszenia: ul. Władysława Łokietk* 
nr. 18 (sklep Noska). 3699
a H K B H H a a H a a M a M H sH a B V a B M C M M w n M M

WOLNE POSADY

KIEROWNIKA wydziału zaopatrze­
nia, zatrudni duże przedsiębiorstwo 
państwowe. Konieczne przygotowanie, 
teoretyczne 1 praktyczne Oferty re 
szczegółowym życiorysem, kierować de 
administracji pod „Kierownik". 3634

ZDOLNĄ rutynowaną ekspedientką 
wędliniarską, przyjmie natychmiast —* 
— Lwowska Wytwórnia Wędlin, u i. 
Szczytnicka 32. 3737

POMOCNICA biurowo - gospodarcza
poszukiwana. Mieszkanie, utrzymanie, 
pensja. Żeromskiego 39/8. 5 — 7
ppol. 3888

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupuje, sprzedaje Księgarnia Nau 
kowa. W rocie w Wita Stwosza 3.

K 1184

SKLEP obok Dworca Głównego od­
stąpię za zwrotem kosztów remontu. 
Wia^-mość T. Rejtana 10 m. 5. II p.

3696

PRACOWNIKA uczciwego, sprzeda w- 
■ cę dobrze obeznanego z branżą żelaz­
ną pozzukuje poważna prywatna fif-  

; ma. Zgłoszenia osobiste Wrocław Ry- 
! nek 25 od 9 do 15. 3647

' EKSPEDIENTKA do owocarni, miłej 
! prezencji — obeznana z pracą — po- 
jtrzebsa zaraz. Oferty: „Ekspedientka" 
1 do admlaistracjd „Słowa Polskiego".

3701

i SPRZEDAM urządzoną wytwórnię 
! wód gaz owy eh. Informacji udziela
kloak „Czytciastka ar. 40", Kluczbor- 
ska róg Żeromskiego. 3728

FABRYKA CUKIERKÓW i czekolady 
„Dfclieia" Łódź. Żeromskiego 31 po- 

j łeea cukierki, karmelki i czekolady 
w  dużym wyborze. Wysyłamy za za­
liczeniem. Cennik na żądanie. K  1256

SKLEP nadający się na każdą bran­
żę z mieszkaniem lub bez za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość: ul. Pa 
Uliaska 9 (sklep narożny). 3786

SKLEP do odstąpienia wraz z miesz­
kaniem za zwrotem kosztów remon­
tu, ul. św. Antoniego 22. 3709

i GOSPOSIA samodzielna, czysta, acz- 
! ciwa — potrzebna od zaraz — warua 
| ki b. dobre. Zgłoszenia, Wrocła w, uL 
Krzyck* ar. 16. 3789

NAUKA____________
u   i i 11 i i i i  — — — taśmom« —

; ANGIELSKIEGO lekcji — udzielam, 
iprsłaoka 2, m. 4 8721

L O K A L E

Bytom, ul. Poujstaucółu Warszawskich 14 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na odbudowę 1/3 części hali „Magazyn Główny" Dolno - Śląskiej Fa­
bryki śrub „Archimedes" we W rocławiu uL Robotnicza 72. 

Odbudowa hali składać się będzie z:
1) robót budowlanych,
2) robót montażowy eh i  dekarskich.

Podkładki ofertowe, warunki przetargu oraz informacje otrzy­
mać można w  Zjednoczeniu Polskich Fabryk Śrub, Nitów i Części 
Kutych, Bytom, ul. Powstańców Warszawskich 14 W ydział Odbu­
dowy i Ro®budowy (U  piętro) oraz w Biurze Dyrekcji Fabryki 
„Archiinedes" we Wrocławiu, ul. Robotnicza 72.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 maja b.r. o godz. 
11-tej w Zjednoczeniu Polskich Fa-bryk Śrub, Nitów i Części Ku­
tych, Bytom, ul. Powstańców W ar szawskich 14 w Wrydziale Odbudo­
wy i  Bo®budowy.

Dopuszczalnym jest złożenie o ferty  również wyłącznie na roboty 
budowlane, wzsrlędnie wyłąeznie na roboty montażowe i  dekarskie.

3770

POKOJE umeblowaną do wynajęci* 
przy ul. Wertywniezej U , k./BoL Pru 
sa 3568

POSZUKUJĘ umeblowanego pokoju, 
pierwszorzędnego, okolica Politechni­
ka. Czynsz za 3 miesiące z góry. Zgło 
szenia „Słc-wo Polskie" pod „Z. B.".

8717

FOKSTERIERY rasowe — szczeniaki 
— sprzedam. Curie Skłodowskiej nr. 
71. Winarski. 3790

MIESZKANIE 3 pt/ . w centrum ©d-
’ stąpię, względnie zamienię na mniej­
sze. Łgfeaszenia „Sławo Polskie" pod 
„nr. 3739". 8783

ZGUBY — UNIEWAŻNIENIA
POSZUKIWANIA BODZLN

UNIEWAŻNIAM wszystkie skradzio­
ne dokumenty, oraz odcinek zameldo 
wania na nazw.- Botniclsa Waleria.

3733

KTO BY coś wiedział o Zbigniew:* 
Kossali ze Lwowa proszę zawiadomić; 
Szwaj ko wską, Kraków Bosaeke 7/10,

K 1223

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Miejskie Zakłady Komunik a c yjne w m. st. Warszawie ogłaszają 

przetarg nieograniczony na wykonaniu:
karoserii autobusowych na podwoziach samochodowych marek 

„Guy“  ł „G.M.C.", w ogólnej ilości 50 szt.
Oferty w zapieczętowanych ko perta eh ber znaków firmowych 

z napisem: „Przetarg nieograniczony na wykonanie karoserii" na­
leży składać w skrzynce dla ofert przetargowych (Sekretariat), do 
dnia 10.5.1947 r. go godziny 9.00

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dnui o godz. 9.30.
Podkładki przetargowe otrzymać można w wydziale Zasobów 

M.Z.K. W godzinach urzędowych. K-1215

UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia, 
świadfcstwo ukończenia 4 ki. gżmn. ma 
nazwisko Jaśłikowsba Irena. 3125

! UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia 
| na nazwisko Sielski Janusz. 3726

■ UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia, 
świadectwo 7 klas Szk. Powszechnej, 
świadectwo 3 klas Szkoły Rzemieślni­
czej, świadectwo 8 klas Gimnazjum 

| (matura), 6 miesięczny burs W. F. na 
i Biełanató. metrykę ślubu z Ireną Ja- 
ślikowską ma nazwisko Sielski Mieczy 
sław. 3724

ROŻNE
! ZA war elki e zobowiązania l długi m*
; go męża ANTONIEGO MIKRUŁA vel 
i  MIKREŁA — nie odpowiadam. SSani- 
sława Mikrułowa. 3707

SAMOCHODY do wynajęcia. Stecj* 
obsługi. Ładowanie akumulatorów. D, 
P. S. — Wrocław, Nowowiejska 20/22,

3024

PIECZĘCIE, godła metalowe 1 *ma-
! Iłowane, szybko 1 solidnie — Wytwóf, 
nia Pieezątek, Adam Kapela, Wro­
cław, Szewska 66/67. 354#

UNIEWAŻNIAM zagubioną lęgityma 
Oję służbową i odcinek zameldowania 
na nazwisko Kościelniak Antoni. 3723

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę osie j 
dleńczą na nazwisko Fakas Karolina 
i Jan Konstanty. '  3716

UNIEWAŻNIAM skradaioną kenkartę 
dowód spalenia domu w  Warszawie, ; 
ocenę domu na nazwisko: Radowska j 
Henrieta. 3744

Składnica Wyrobów lo a fo k c y jiy c h  Nr 4
iue Wrocłatuiu ul. Ruska 60/61

OGŁASZA  PRZETARG
ua artykuły galanteryjne, w loka lu wymienionej instytucji, który 
odbędzie « i f  dnia 14.V. br. o godz. 9. W zory do obejrzenia na miej- 
3784 acu w dniu przetargu.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz i 
kę wojskową Rzeszów, legitymację na j 
medale, opinię wojskową oraz inne 
dowody na nazwisko Gil Franciszek. .

3745

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa 
kuacyjną na nazwisko Rusak Kazi­
mierz. 3746

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Kwiecień Włady­
sław. 3747

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słów* Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul
Krupnicza 13 (1-sze piętro), 1*1 
68 od godz 8 15. w soboty od
8 - 1 3

Oddziały. Legnica: Grodzka 8(4, 
tel. 19 Jelenia Góra: ul Kolejo­
wa 18, tei 21.00 Wałbrzych. nL 
Słowackieięo 15, tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesław* Chrob­

rego 2 Żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarni* koł*
.Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia .Czytelnik", Rynek 43 Wo- 
iów: Księgarnia koła „Czytel­
nik” Złotoryja: Pow Oddz. Sni 
i Prop. Dzierżoniów: Pow Odda. 
inf i Prop i Księgarni* „Czy­
telnik" Brzeg: Księgarni* M
Wais

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-05»  Wydawca: Sp. Wyd. Czytelnik".
Adres Redakcji l Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. -  tel. Redakcji 19S, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz.: 12 -  ld-ej. 
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